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Geny ogłoszeń
za wiersz milime- | 
trowy przed 1 zJoty i 
w tekście  SO gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szeuia tab e larycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. d ro ­
żej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszuku jących  
pracy 6 gr. za w y­
raz. N ajm niej 1 zł. 
Za zasirzeienle miojaea 

dolicza się 25%

Sosnow iec, piątek 5 października 1934 roku.
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ODDZIAŁY:

Po co przyjeżdża do Warszawy
węgierski premier ©oemboesz?

W IED EŃ , .4, 10. (wł.) Bardzo 
ciekawę korespondencję ze stolicy 
W ęgier zamieszcza „Neues W iener 
A bendblatt“. A utor lej korespon­
dencji twierdzi, że nie należy przy­
puszczał, jakoby warszawska wizy­
ta  Goemboesza pozostawała w związ 
ku .ze zbliżeniem polsko - niemiec- 
kiein. Potw ierdzają to też wszyst­
kie miarodajne czynniki węgierskie 
mimo, że obecny pobyt Papena na 
Węgrzech stał się powodem rozmai­
tych pogłosek, które wskazywały 
na to, że w węgierskiej polityce za­
granicznej dokonały się jakieś zmki 
ny w dotychczasowej orjentacji. — 
Polityka ta  w dalszym ciągu trzy­
m a się 1’nji rzymskiej, a wszelkie 
próby podejmowane ze strony nie­
mieckiej, aby nadać te j polityce in­
ny kierunek, można już uważać za 
poranione.

Góęmboesz przyjeżdża dc W ar­
szawy giównie w tym  celu, aby u- 
możliwie gospodarcze porozumienie 
między W ęgram i a Polską. Chodzi 
przedewszystkiem o podwyższenie 
wymiany towarów Pa podstawie 
normalnego kontyngentu.

W krótce po tej wizycie Goem- 
boeśz udaje się do Rzymu. Nie w ia­
domo, co wyniknie z tej linji poli­
tycznej W arszawa — Budapeszt— 
Iłzym, ale tyle jest pewne, że na ro­
kowania węgierskie nie będą wpły­
wy Berlina odgrywały żadnej roli. 
Po doświadczeniach, jakie W ęgry 
doznały w ostatnim roku w odnoszę 
niu się do Niemiec w dziedzinie go 
spodarczej, zażądają W ęgry poli­
tyki realnej j nie zechcą się na. serjo 
wdawać w jakąś orjentację nie- 
toiieeka-

p r e m j e r  W ĘG IER SK I W POL
SCE.

BUDAPESZT, 4.10. Prasa dono 
si, że premjer Goemboesz prawdo­
podobnie dopiero w połowie b. mie­
siąca pojedzie do Warszawy.

Po tej wizycie premjer Goem- 
boesz udaje się do Rzymu aby, w 
myśl węgiersko - włoskiego paktu

konsultatywnego, uzgodnić wspólne 
stanowisko W ęgier i Włoch co do o- 
becnego frontu polityki europejskiej 

Dzienniki budapeszteńskie dono­
szą również, że podczas pobytu p. 
Goemboesza w W arszawie będzie mo 
wa o podwyższeniu wymiany towa­
rowej i o zbliżeniu gospodarczem 
polsko - węgierskiem wogóle.

„Walką doprowadzimy do końca”
Kulisy zaburzeń w Austrji

W IEDEŃ , 4.10. Ogłoszona węzo 
ra j urzędowa publikacja o rewolcie 
lipcowej w A ustrji podaje m. in. hi- 
storję poufnych rokowań nustrjacko 
niemieckich, mających na celu zli­
kwidowanie konfliktu.

Kanclerz Dollfus — głosi p u b i ­
kacja — korzystał z każdej sposob­
ności, aby zamanifestować swą chęć 
zgody. Stawiał on przytem tylko je­
den warunek, by rząd Rzeszy zaprze 
stał mieszać się w stosunki wewnę­
trzne Austrji.

Wszelkie rozmowy między Wied 
niem a Berlinem nie doprowadziły 
do pomyślnych wyników. Aż wresz­
cie w grudniu 1933 r. minister nie­
miecki Erick powiedział postowi au- 
tfjaekiemu w Berlinie: „Oświadczam 
panu w pelńem porozumieniu z mo­
im wodzem, że walką, którą pódją- 
liśmy., przeprowadzimy do kóńra 
beż kompromisii1*.

Wkrótce potem nastąpiły w Au­
strji znane wypadki.

Pozorny spokój w Hiszpanii
Ustawiczne konfiskaty broni

MADRYT, 4. 10. PAT. Lerroux 
napotkał na duże trudności w swej 
misji stworzenia nowego gabinetu, 
chociaż prezydent Zamorra wyraził 
mu swe zaufanie. W  kraju  panuje

spokój. W Barcelonie policja osa­
dziła w więzieniu prewencyjnem o- 
koło 200 anarchistów, przyczem skon 
fiskowano znaczną ilość broni i a- 
municji.

i i

Zawieszenie broni
na 6  m iesięcy

NOWY YORK, 4.10. Przedsta­
wiciele związku robotników przemy­
słu włókienniczego w piśmie do p re­
zydenta Roosevelta wyrazili zgodę 
na propozycję prezydenta co do 6- 
miesięcznego zawieszenia broni po­
między pracodawcami a robotnikami

,11
BERNO, 4. 10. PAT. Ambasa­

dor francuski w Bernie hr. Clausel 
uległ wczoraj wypadkowi samocho­
dowemu, odnosząc obrażenia głowy 
i nogi. Samochód sanitarny prze­
wiózł go do lecznicy. <

Ofiary czeskich reuresyj
M ORAW SKA OSTRAWA, 4.10. 

PAT. Na skutek interwencji posła 
R: P. w Pradze dr. Grzybowskiego 
zostali wczoraj wieczorem zwolnie­
ni z więzienia sądowego w Cieszy­
n ie  — polacy Bojda, Sikomaz i 
W erner.

28 bomb wybuchło w Sant Jago
na Hufeie

HAW ANA, 4. 10. PAT. K ilku Prowincje południowe są admini- 
nieznanych osobników, jadąc samo strowane przez władze wojskowe.— 
chodem, obsypało strzałami gmach Wczoraj wieczorem w Sant Jago 
ambasady Stanów Zjednoczonych, rzucono 2-8 bomb.

Pochód żebraków wita rezydenta
francuskiego

Arabi przeciwko Francji
spotkanie rezydenta wyszedł pochód 
głodnych żebraków. Również i w tein 
miasteczku sklepy zostały zamknię­
te, a mieszkańcy nie pokazywali się 
na ulicach.

PARYŻ, 4. 10. (wł.) Z Tunisu 
nadchodzą do Paryża niepokojące 
wiadomości o naprężonej sytuacji 
politycznej, wywołanej wzmożeniem 
działalności przez nacjonalistyczną 
organizację arabską Neo dostour.

Istnieje obawa, że agitacja nacjo 
nalistów arabskich doprowadzić mo­
że eto rozruchów i poważnych wvstą 
pień Arabów przeciwko Francji.

Podczas przejazdu rezydenta tran  
cuskiego, Peyroutona, pr/ez Sfaks, 
kupcy arabscy pozamykali wszyst­
kie sklepy, ulice wyglądały jak wy­
marłe, bowiem mieszkańcy pozamy­
kali się w swych mieszkaniach.

Oryginalną demonsrację urządzę 
no także w O uled-Tahra, gd .ie na

Aresztowanie komisarza
W IE D E Ń , 4. 10. P A T . W W ie ­

dniu aresztowany zoslał komisarz 
policji dr. Sonnleitner, przydzielo­
ny do urzędu kanclerskiego. Aresz­
towany pozostaje pod zarzutem 
zdradzania tajemnic u rz ę d o w y c h  
narodowym socjalistom. Sonnleit­
ner miał wysyłać w iad o m o śc i do 
N i e m i e c ; j  1 •

P8ie!lMsiPiIiltSieiii8i!ii?
KRAKÓW, 4. 10. PAT. Marsza­

łek Piłsudski wyjechał wczoraj z 
Żywca do Warszawy. Na dworcu 
delegaci m iasta Żywca i gminy Mo 
szczanie y wręczyli p. marszałkowi 
dyplomy obywatelstwa honorowego 
Pana M arszałka żegnali na dworcu 
przedstawiciele władz z wojewodą 
dr. Kwaśniewskim }na czele. Dziś 
rano P an  Marszałek powrócił do 
stolicy.

 oOo----

Mussolini w Mediolanie
M EDJOLAN, 4. 10. PAT. P rzy­

był tu  z Rzymu Mussolini, w itany 
na dworcu przez przedstawicieli 
władz. W czasie trzydniowego po­
bytu w Medjolanie, Mussolini zwie­
dzi szereg robót publicznych.

— oo°----

Czujemy wstręt 
do wojny

Apel do robotirków całego
ś w ia ta

SAN FRANCISCO, 4 10. !-•/« • 
wodniczący amerykańskiej federa­
cji pracy, Green, wystąpił z apelem 
do robotników całego świata, by zje 
dnoczyć się dla przeciwdziałania. woj 
nie. . 1

— Czujemy wstręt do wojny pod 
wszelkiemi jej postaciami — moved 
Green. Nie możemy pozwolić,. bv ha 
czele stawał ludzie, którzy szaleni są 
wprost z nienasyconego pragnienia 
władzy. Nie powinni oni posiadać 
władzy i wysyłać ludy na pola bi­
tew dla wzajemnego tępienia się.

Mamy nadzieję, że stosunki po­
między organizacjami ronotniczemi 
różnych krajów, stawać się będą co­
raz silniejsze — kończy swój apel 
Green.

— -o O o------

Kłopoty polityczne
w  Grecji

ATENY, 4. 10. PAT. Izba u 
chwaliła ostatecznie ustawę wybor­
czą, odrzuconą przez senat. Panu­
je  przekonanie, że jeśli ostatnie pró 
by pojednania z opozycją zawiodą, 
to izba zostanie rozwiązana, a w 
listopadzie odbędą się nowe wybory 

— oqo—

0 ItillR* ill! IllIÓSI
LONDYN, 4. 10. PAT. Na kon­

ferencji stronnictw a konserwatyw­
nego przyjęto znaczną większością 
rezolucję, zapowiadającą zwrócenie 
się do '’ządu o przedstawienie p a r ­
lamentowi propozycji w sprawie re­
formy izby lordów.

 O 0 O --------

Katastrofa hvbroolami
B A R C E L O N A , 4. 10. P A T . W  cza­
s ie  ćw iczeń  h y d ro p la n  w o jsk o w y  
s p a d ł n a  z iem ię, p rzy czem  p ro w a ­
d z ący  go  k a p i ta n  - p d  P 
śm ie rć  n a  m ie jscu .



Sir. I
Nr. m

JffJ Dziwne kulisy wypadku lutniczego w Kielcach
R E W IZ JA  T A R Y F KO LEJO W Y CH  

Z DNIEM  1 STYCZNIA 1935 R.
W ARSZAW A, 4. 10. K om isja  powo­

łana  do rew izji ta ry fy  tow arow ej P.K. 
P. p racu je  intensyw nie nad przygoto­
waniem  redakcji nowej ta ry fy  z dniem  
1 stycznia 1935 r.

Rewizja obejm uje układ staw ek o- 
p ła t zarówno wagonowych, ja k  i drob-. 

ieowyeh, złagodzenie szeregu ryg o ry  
—nreh  postanowień, now;* ulepszo­

no redakcje nom enklatury  z objaśnie- 
>c..>ai towaroznawezemi i usystem aty­
zowanie'- układu ta ry f  wyjątkowych.

W ażna zm iana form y w ydawnictw  
i:, r. api przez dostaw ienie w osobne 
zeszyty g rupy  ta ry f  dotyczących pew­
nego gatunku  towarów, przez co kłi- 
jen t zain teresow any jedynie tą  grupą, 
będzie mógł nabyć ew entualnie tylko 
n iektóre zeszyty. System  ten, obniżają  
cy koszta nabycia wydaw nictw  ta ry .

5 fowych, przyczyni się do po tan ien ia  
i popularyzacji tych wydawnictw.

PR A W A  RODZINY U BEZPIECZO ­
NYCH DO ŚW IADCZEŃ.

W ARSZAW A, 4. 10. M in isterjum  o- 
;.ieki społecznej w yjaśniło, iż członko­
wie rodziny ubezpieczonego m ają  za- 
- dniezo praw o do świadczeń ubezpie- 

■' dni, chociaż ubezpieczony posiada 
cia zarobkiem  z ty tu łu  najm u pracy, 

inne źródło dochodu. Członkowie ro­
dziny ubezpieczonego pozbawieni są 
praw a do świadczeń ty lko  wówczas, 
gdy sami posiadają  jakikolw iek do­
chód. Jak o  dochodu członków rodziny 
ubezpieczonego nie należy trak tow ać 
tego wszystkiego, co w prawdzie jest 
ich własnością,.,ale służy im tylko do 
użyjtku, a nie- dla zysku lub czerpania 
jąkfęhkpltyieb ;ikorzyśęi.; m aterją lnyeh .

F U R JA T  W S Z P jl'A L tJ  JA N A  BD- 
ŻERO 'C IĘŻK O ' PO R A N IŁ  NOŻEM 

SIO ST R Ę  M IŁO SIERD ZIA . ’
W ARSZAW A, 4. 10. W \ szp italu  J a ­

na Bożego przebyw ał od dłuższego 
czasu chory  umysłowo Franciszek 
Chiewek, popadający często w furję.

Służba w ielokrotnie zaw iadam iała 
naceelnego lekarza, że Chlewek jest 
niebezpieczny dla otoczenia, p roponu­
jąc umieszczenie go w separatce. Prze 
stróg  służby n ie brano jednak- pod n- 
wagę i oto we środę w ydarzył się w 

wypadek.
Szaleniec dobył noża kuchennego i 

napadł na siostrę  m iłosierdzia, K a ta ­
rzynę, zadając je j 13 straszliw ych cio­
sów.

•atunel: nieszczęśliwej pospieszy 
li chorzy i służba, którzy szaleńca 
rozbroili. R anną siostrę  przewieziono 
do am bulato rjum , gdzie stwierdzono 
że odniosła k ilka głębokich rań, a po. 
nadto stw ierdono złam anie żeber.

W  stan ie  ciężkim przewieziono cho­
rą, do zakładu chirurgicznego. Po tym 
okropnym  w ypadku szaleńcow i. założo 
no kaftan  bezpieczeństwa i. umieszczę, 
no go w separatce,

KOM UNIŚCI RO SY JSCY  SZU K A JĄ  
ZBLIŻEN IA  Z ORGAN łZ AC JAM  1 

SOCJ A LI8TYCZNEM I ZAGRANICĄ
W IED EŃ , 4. 10. Do W iednia nade., 

szła dzisiaj wiadomość, wedle k tórej 
już w dniach najbliższych czerwona 
sportow a m iędzynarodów ka wręczy 
m iędzynarodówce sportow ej w Lucer­
nie propozycję w k ierunku przeprow a 
dzenia fuzji obu organizaeyj.

D alej oczekuje się, że m oskiewska 
m iędzynarodówka związków zawodo­
wych, Ł zw. P ro f ite m  w ystąpi z wnio­
skiem przeprow adzenia fuzji z amster. 
dam ską socjalistyczną lniędzynarodówj 
ką związków zawodowych.

Nowa po lityka  Moskwy wychodzi 
bowiem z tego założenia, że Rosja 
w stąpiw szy do lig i narodów, pow inna 
odegrać ważną rolę we wszystkich po­
sunięciach na szachownicy europej­
skiej.

Onegdaj donosiliśmy o katastro 
fie samolotu sanitarnego pod Kiel­
cami. Wczorajszy I. K. C. przy­
niósł w tej sprawie pewnego rodza­
ju rewelacje, że warto je przyto­
czyć w całości:

K atas tro fa  sam olotu san itarnego  w. 
K ielcach nab iera  wszelkich cech afe ry  
w świetlo zupełnie niezw ykłych okoli­
czności, ustalonych na miejscu.

Spraw ą tą  za-jęły się wojskowe wła 
dze sądowe. W  obecnej chwili prow a­
dzone są  energiczne dochodzenia przez 
kap itana  żandarm erji Konezyńskiego.

K om entarz I. K. C. oparty  na in­
form acjach zaczerpniętych ze sfer fa­
chowych nab iera  obecnie szczególnego 
znaczenia. K atastro fie  uległ samolot, 
będący chlubą polskiego lo tnictw a sa 
nitarnego, k tóry  w r. 1933 zdobył pierw, 
azę m iejsce na m iędzynarodow ym  kon 
kursie sam olotów san itarnych  w M a­
drycie. Sam olot ten ufundow ano ze 
składek aptekarzy z oałej Polski.

W ezwanie tej w ielkiej 5 osobowej 
m aszyny do K ielc d la  przew iezienia 
jednej chorej jest tern bardziej niewy, 
tłumaczone, że lotnisko kieleckie bu. 
dowaue je s t dopiero w M asłowie o kil 
ka kilom etrów  od m iasta.

Sam olot lądował naw et nie w M a­
słowie, ale na  zwykłej łące podm iej­
skiej, otoczonej z trzech stron ornem i 
polam i, a  z czw artej s tro n y  zam knię­
tej płotem . M ała ta  łąka  zw ana polem 
ezarnow skiem  w żadnym  razie nie na­
daje się do s ta r tu  tego rodzaju  sam o­
lotu.

N astępnie stw ierdzić należy z naci­
skiem, że nie było żadnej isto tnej przy 
czyny do wzywania z W arszaw y sa­
molotu.
, W edług oficjalnego kom unikatu  u- 
rzędu śledczego pór. Kom orowska, dla 
k tó re j! samolot wiwwano ebora jest, 
oddaw na zresztą na egzemę. S tan  cho* 
re j pogorszył się ostatnio, wobec cze­
go uznano za po trzebne : zasiągnięcia 
porady  specjalisty . W  żadnym  razie 
jednak  nie zaszło nic nagłego, ooby u- 
zasadniało wezwanie sam olotu, jak’ 
np. konieczność natychm iastow ej ope­

rac ji i  to sam olotu  5 osobowego.
Sam olot p rzybył do K ielc w ponie 

działek o godz. 4-ej popołudniu, osiadł 
na łące Czarnowskiej i czekał na  cho­
rą... przez 18 godzin. W  międzyczasie 
o godz. 6.ej popołudniu odjechał z 
K ielc pociąg, k tórym  całkiem  w ygo­
dnie m ożna w yjechać do W arszaw y na 
godż. 11-stą wieczór.

Ponadto  według- w iarogodnych wia 
domości p ilo t sam olotu zabaw iał się 
przez całą noc w restau rac ji hotelu 
„W ersal‘‘ do godz. 5-ej rano.

O godz. 9-ej rano przewieziono na 
m iejsce s ta r tu  p. Kom orowską, wnie­
siono ją  do sam olotu na noszach. 
Prócz niej wsiedli do kabiny  m ąż por. 
Komorowski, b ra t chorej por. Dziekoń

ski, jako pilot obserwator z Warsząi 
wy, wreszcie mechanik-pilot sierżant 
St. Karniewski.

Szczegóły fatalnego s ta r tu  i kapo- 
tażu są znane. M aszyna do tej pory le­
ży na polach, na zaoranym  gruncie 
ze strżaskanem  śm igłem , zgniecionemu 
skrzydłam i i szeregiem  innych uszko­
dzeń. Św ietna i kosztowna m aszyna, 
k tó ra  rozniosła chlubę polskiego imię 
n ia  po świeeie leży zgruehotana na za­
padłej łące, a  pasażerow ie zaraz po 
w ypadku powrócili dorożka do m iasta, 
jak b y  po odbyciu weekendu lotniczego 
M am y nadzieję, że władze przeprow a­
dzą dochodzenia z całą surowością, za­
pobiegając na przyszłość podobnemu 
karygodnem u postępowaniu.

w  Rumunji
gabinetowego

„DECYDUJĄCY W PŁY W  PO L SK I
NA PÓŁNOCY EU B O PY ‘«

O rgan W aty k an u  o wytycznych pol­
skiej po lityk i zagran icznej.

CITTA D E L  VATTCANO, 9. 10 
„Osservatore Romano*4, komentujcie 
stanow isko P olsk i w spraw ie pak tu  
wschodniego, stw ierdza, że p ro jek t 
francuski je s t obecnie bardziej, niż 
kiedykolw iek daleki od urzeczyw istnię 
nia.

Zdaniem  organu  w atykańskiego, 
tr iu m fa ln e  przyjęcie, zgotowane m ini 
strow i Beckowi po jego powrocie do 
W arszaw y, jest dowodem, że żądania
delegacji polskiej w Genewie m ają  za 
sobą polską op in ję publiczną.

W ywody swe kończy organ  w aty­
kański uw agą, że odmowa w spółpracy 
z organam i lig i narodów  w spraw ie 
ochrony m niejszości, oraz silne zastrze 
żenią w spraw ie p ak tu  wschodniego 
ch arak te ry zu ją  dzisiejsze wytyczne po 
lity k i zagranicznej Polski, która, wido 
cznie w yw iera wpływ decydujący na 
całą  politykę północnej E uropy.

D ym isja  rządu  rum uńskiego jest 
raczej reorgan izacją , przyczem istotne 
powody tego w ypadku nie zostały do 
te j chwili dostatecznie wyjaśnione. — 
W śród  powodzi pogłosek, notow anych 
przez prasę  zagraniczną, a naw et agen­
cje urzędowe przytacza się jako przy­
czynę kryzysu nieporozum ienia m ię­
dzy prem jerem  T atareseu  a min. spraw  
zagr. T itulescu, k tó ry  jakoby  dom agał 
się wolnej ręk i w polityce zagranicznej 
i wniósł rezygnację jeszcze przed zgło­
szeniem zbiorowej dym isji gabinetu.-— 
Mówi się również, że powodem różni­
cy zdań była spraw a mniejszości naro ­
dowych, w ysunięta przez min. Becka, 
lub też przyjęcie Sowietów do lig i na­
rodów, co w następstw ie spowodować 
może ochłodzenie stosunków ruthuńsko- 
francuskich. ff. ...y ;m'uf i

O ficjalna agencja  rum uńska, jako 
powód dym isji podała, że p rem jer w 
przeddzień otw arcia parlam en tu  p rag ­
n ą ł dać królow i sposobność zbadania 
sy tuacji ogólnej, a  zarazem  umożliwić 
przeprow adzenie zm ian W niektórych 
resortach. O pinję tę potw ierdza re la ­
cja  bukareszteńska „N. F r. Pressed, 
stw ierdzająca, że T atareseu  pragnlie 
swój gab inet odmłodzić i uspraw nić.

Na uwagę zasługuje ustęp tej rela­
cji, dotyczący stosunków polsko - ru­
muńskich Brzmi on dosłownie jak na­
stępuje: „Mniej pocieszającą jest dla 
Rumunji niepewność co dc dalszych ce­
lów polskiej polityki zagranicznej. Od 
zakończenia wojny była Polska pod­
stawą rumuńskiej polityki wschodniej 
i jeśli nawet nie powstały głębszo 
związki kulturalne między obu kraja­
mi, to przecież Polska cieszyła się o 
Rumunji od uzyskania niepodległości 
niepodzielną sympatją. Pray pierw­
szych symptomatach zmiany kursu  
warszawskiej polityki zagranicznej, zą 
jęto jeszcze stanowisko wyczekujące, o- 
beenie jednak łatwo można zauważyć 
rosnącą nerwowość. Doszło do tego, ze 
pułk. Beck w sweni wystąpieniu w Ge­
newie znalazł z fe . echo w prasie, buka* 
res^f^uśkjej, i że pbecnie z niegdyś ser­
decznych itośunfców niewiele pozosta­
ło". ' •    - '

Powyższa re lac ja  jest oczywiście z 
g ru n tu  nieścisła. O piera się na  głosach’ 
p rasy  bukareszteńskiej; będącej w 
znacznej swej części odzwierciadleniem  
poglądów francuskich. W m iarodaj­
nych kołach rum uńskich głosy te nie 
są bynajm nie j podzielane.

czem będzie mówił Bartbou
w Rzymie

Porządek dzienny konferencji, 
która odbędzie się pomiędzy mini­
strem Bartbou a Mussolinim w 
Rzymie, ma być następujący: za­
łatwienie kwestji statutu dla Wło­
chów, zamieszkujących w Tunisie 
oraz uregulowanie granic w Libji, 
b) uregulowanie stosunków między 
.Wiochami a Jugosławją, oraz mię. 
dzy Wiochami a Małą En ten tą, 
sprawa niepodległości Austrji oraz 
kwestja bloku państw naddunaj-

skich. Rozmowy dyplomatyczne 
prowadzone są żywo na tematy po­
wyższe i potrwają zapewne do koń­
ca bieżącego miesiąca, tak, iż przy­
jazd ministra Bartbou do Rzymu 
spodziewany jest w początku listo­
pada. Wówczas dopiero okaże się, 
czy grunt do porozumienia i zbliże­
nia franko-włośkiego jest już dosta 
tecznie przygotowany i czy dojdzie 
ono do skutku. ■

Wysłani po zapasy monopolówki do hurtowni
upili c a łą  ulic®

tFSozg&aeas p o s £ k ® d o w a n e g o  r e s t a u r a i o r a
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Restaurator Franciszek Palenda 
z Chorzowa III posłał do hurtowni 
po wódkę Jana Białasa Oraz Augu­
styna Mrzyka.

Ponieważ zbyt długo nie wraca­
li, zaniepokojony gospodarz udał 
się do hurtowni. Wściekł się jednak 
na widok, jaki zobaczył.

Oto zastał w towarzystwie dziew 
czynek swoich wysłanników, którzy 
w stanie zupełnego pijaństwa wy­
głaszali do wielkiego grona gapiów 
przemówienie o szkodliwości picia 
wódki.

W chęci udowodnienia słucha­
czom, jak zgubny wpływ na orga­
nizm wywiera alkohol — na wszy­
stkie strony rozdawali wielki zapas 
zakupionej za cudze pieniądze mo­

nopolówki.
Oczywiście każdy chętnie i na­

tychmiast próbował smaku zwalcza­
nej trucizny, zatem rychło cała uli­
ca zaczęła rozbrzmiewać śmiechem 
oraz, jak zdawało się pijanym, za­
częła się chwiać w posadach.

Gospodarz omal nie doznał apop 
Ieksji i nrzy huraganowym śmiechu 
zgromadzonego a pijanego tłumu 
zaczął sypać morały pijanym pra­
cownikom.

W najwyższem wreszcie zdener­
wowaniu pobiegł do komisarjatm 
gdzie ze łzami w oczach opowiadał 
o kawale współpracowników, któ­
rzy za jego kilkaset złotych bawili 
się w członków towarzystwa wstrze 
raieżUwości



tutor nagrodzonego (spośród 8.000 
iadeslau.veh) hymnw olimpijskiego 

na 1934 rok.
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WE FRAKCJI BIJE GODZINA DWUNASTA... mmmm
  n i P / M l l l L  k f i Z

Mowa premjera Doumergisea, 
wypowiedziana przez radjo, jest 
zewnętrznym i urzędowym wyra­
zem przełomp ustrojowego we Fran 
cji. Gasną tam ustawy koustytucyj 
ne, które obowiązywały w przecią 
gu lat sześćdziesięciu, t. j. od 1875 
r. Ustawy te odpowiadały treści 
życia Francji w końcu ubiegłego 
stulecia i częściowo jeszcze na pro­
gu bieżącego, w okresie poprzedza 
jącym wojnę światową, ale dziś, 
wobec wezbrania potrzeb zbiorowo 
ści, stały się już zbutwiałą powło- 

która rozpada się pod działa­
mi pulsującej wewnątrz i rwącej 

do życia nowej rzeczywistości 
a rzeczywistość domaga się dla 

swojej treści nowych ustaw konsty­
tucyjnych.

Godzi się tu przypomnieć, że 
już dwa lata temu w czasopiśmie 
bardzo poważnem, które od kilku 
dziesiątków lat stanowi vade me. 
cum dla wszystkich czynnych poli 
tyków, parlamentarzystów, posłów 
prezydentów państwa, senatorów, 
publicystów, w piśmie, które przez 
cały czas swego istnienia nie umie­
ściło ani jednego zdania, nie mają­
cego głębszego życiowego znacze­
nia i wagi prawnej — wydrukowa 
no wtedy niezmiernie groźne i wy­
mowne ostrzeżenie. Miesięcznik 
ten. wychodzący w Paryżu, p. t.
, Przegląd polityczny i parlamentar 
»y“, w nr. 457 postawił całe to 
ligadnieaie ustaw konstytucyjnych 

słowach bardzo ostrych, odbijają 
cych od zwykłego panującego tam 
tonu:

„Trzeba spełnić nareszcie, na­
tychmiast, pod grozą zagłady dzie 
lo odkładane. Trzeba przebudować 
państwo, przystosować je do powo 
jennych warunków społecznych, po 
litycznych i finansowych. Dotąd 
wystarczały wybiegi. Ale wybiegi 
już więcej nie wystarczą. Każda 
minuta zbliża nas do katastrofy: 
parlamentarzyści zaczynają to już 
przeczuwać, lecz wkrótce i oplują 
publiczna zda sobie z tego sprawę*1- 

Te prorocze słowa najpoważniej 
szego czasopisma politycznego we 
Francji potwierdzone /.ostały wkrót 
co potem przez wypadki paryskie 
przed Izbą D eputow anych. We 
Tran ej i bije rzeczywiście godzina 
dwunasta, ale nie godzina duchów 
pełna s i^ n lr i liry?yft» lub kontem

placji. Strupieszale ustawy z 1875 
r. zaczynają straszyć i wymagają 
prześwietlenia i przewietrzenia 
wielkiego gmachu Francji.

Reforma konstytucji projekto­
wana przez p. Doumerguea jest na 
rzędziem. po które — jak się zda­
j e  _  sięgać zamierza prawica oraz 
zwolennicy faszyzmu. Centrum 
radykałowie i różne odmiany repu 
blikantów — waha się jeszcze. Re­
formie przeciwstawia się zdecydo­
wanie zjednoczona lewica robotni­
cza. Rozpoczęły się już nawet star 
cia między obu obozami- Słusznie 
rozumuje p. Boumergue, że refor­

ma konstytucji jest niezbędna, lecz 
nie chodzi o to teraz tylko, jaką bę­
dzie forma i treść konstytucji, lecz 
kto będzie wykonywał władzę we 
Francji, kto skorzysta w pierw 
szym rzędzie ze wzmocnionych pre 
rogaty w rządu i władzy... Może się 
więc stać i tak, że wstępem do re­
form konstytucyjnych będzie próba 
sił między lewicą a prawicą francu­
ską.

Jak ta próba wypadnie, jaki bę­
dzie jej przebieg i formy, o tern 
zawcześuieby jeszcze mówić, skoro 
przygotowanie terenu i obozów do 
walki dopiero się rozpoczęło.

PRZFZ WODNĄ TOPIEL...

Skutkiem oberwania się chmur Szkocję dotknęła powódź. Na lustra­
cji pociąg przebiegający przez objęte powodzią obszary.

Niemcy wprowadzają
powszechny obowiązek służby pracy

Zapowiedziane przez pik. Hierla 
na uroezyst. norymberskich wpro­
wadzenie w Niemczech powszechne 
go obowiązku służby pracy znala­
zło potwierdzenie w jednym z ustę­
pów przemówienia H itlera w czasie 
święta żniw na Biiekeberg.

W związku z tern należy stw ier­
dzić, że organizacja powszechnego 
obowiązku służby pracy została juz 
w najdrobniejszych szczegółach u- 
staloną. Roczniki, podlegające po­
wszechnemu obowiązkowy służby 
wojskowej, będą rok rocznie por le­
gały obowiązkowi poboru do służ­
by pracy. Od obowiązku tego będą 
zwolnieni tylko niearyjczycy i oso 
by fizycznie niezdatne.

O ydatności lub niezdatności do 
powszechnej służby pracy decyao 
Wae będą podobnie jak praok natu­

rze wojskowym, komisje lekarskie, 
złożone z lekarzy państwowych, 
które poza badaniem iekarskiem u- 
względniać będą wyszkolenie pobo­
rowego, jego dotychczasowe życie, 
stosunki w domu rodzicielskim itp.

Wyszkolenie uznanych za zdat­
nych do służby pracy będzie się od­
bywać w ten sam sposób, jak to ma 
miejsce dotychczas przy istn ieją­
cym dobrowolnym obowiązku pracy 
Kom pan je pracy będą zatrudniane 
przez 6 godzin w ciągu dnia przy 
robotach ziemnych i przez 3 godzi­
ny w ciągu dnia ćwiczeniami gim- 
nastyczneini i sportowemi, przy- 
ęzein główny nacisk kłaść się bę- 
dzje na wyszkolenie w strzelaniu 
z broni małokalibrowej W ten spo­
sób kompanje pracy otrzym ają wy 
szkolenie, równające się począ tk - 

wyszkoleniu iohwej:*i*

U n i i  i i i e i s i i s a  p o ls k im
w  Stanach Z jednoczonych
H arcerstwo polskie w Stanach 

Zjednoczonych A. P., istniejące za­
ledwie od dwóch lat, rozwija się w 
bardzo szybkiem tempie. Obecnie 
istnieje już 1.200 drużyn przeważ­
nie w okolicach Chicago, gdzie mie­
ści się główny ośrodek ruchu har­
cerskiego wśród Polonji amery­
kańskiej.

Ogółem liczba harcerzy, zgrupo­
wanych w harcerstwie polskiem 
przy narodowym związku polaków, 
wynosi obecnie około 50.000 osób.

Akcja szkolenia harcerzy postę­
puje również naprzód. . N a yyzór 
szkoły harcerskiej dla instruktorów 
na Buczu zorganizowana została w 
Cambridge szkoła instruktorska, 
mieszcząca się we własnym budyn­
ku i posiadająca własne boiska, te­
reny sportowe i t. d.

Ważną dla rozwoju ruchu har­
cerskiego w ś r ó d . wyeliodźtwa w A -  
meryee jest sprawa wysyłania na 
ten teren instruktorów z kraju, na 
których zapotrzebowanie jest w 
Stanach Zjednoczonych coraz wię­
ksze.

 <>-----
POSTRACH PLAŻA ZŁAPANY.
Olbrzym i wąż pyton, który w ubie­

g łym  tygodniu  steroryzowal pteże 1 
okolice H cstingu , został złapany. N a  
pierwsze śniadanie w n iew oli sądowo,, 
l i i  sic n iew ielką porcją składającą  
się z 25 szczurów. D ługość węża w y­
nosi eztery m etry i waży trzydzieści
pare kilo.

 1)------
RAD W GUJAN 11?.

E ksp ed yeja  zktźona z am erykańskich  
uczonych i Inżynierów pow róciła po 10- 
m iesięeznym  pobycie z G ujany holen­
derskiej, gdzie znalazła w głębi kraju  
olbrzym ie pokłady rudy uranowej, bo­
ga tej w rad. Zdaniem uczonych, są  
to najw iększe i najbogatsze pokłady  
radowe na św iecie. Obecnie rozważany  
jest p lan zorganizow ania kom unikacji 
lotniczej m iedzy wybrzeżem  G ujany a 
wnętrzem  kraju w celu transpn-tow a- 
ni a radu.

 0O«—

w i a d e m o ł c l

RADJO  DLA RYBAKÓW . 
M inister Poczt i T elegrafów  we 

F rancji zdecydował ustanow ić kom uni­
kację radjową m iedzy prywatnemu sta  
cjam i nadawczem i na lądzie, a m aletm  
ckrętam i i kutram i rybackiem u eelein  
p ozie len ia  im in form acyj i pomocy wra  
zic niebezpieczeństwa. Rybacy

uprzedzani o zbliżającej s« • (i>
tii»03seu naanii* a,i.mHnvchw iele istn ień  ludzkich, povhl.mm nycn  

«̂«<iC7.nie przez nienasycone morze.
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§§tara©w©K© Pan! radzę pastę do zębów COLGATK
J e s t to obecnie je d y n y  środek do pielęgnowania zębów, 

zaaprobowany i polecany przez  Związek L ekarzy  
D entystów  w  Państw ie Polskiem.

T® piecasęć Jest najlepsaą
Dentysta Pani w ie najlepiej jaką pastę do 

z ę b ó w  polecić. Jeśli w ięc radzi pastę Colgate, 
to daje w yraz swemu przekonaniu, te  pasta 
Colgate czyści zęby gruntownie, dokładnie 
i bezpiecznie. Colgate zawiera dokładnie 
ten sam składnik, jakiego używają dentyści, 
by oczyścić zęby. O to dlaczego zęby po­
łyskują tak wspaniale. Prosimy używać 
z zaufaniem pasty Colgate przez pięć 
dni wieczorem i rano, a spostrzeże 
Pani nowe piękno Sw ych zębów.

p a s t a  o o  c ® l «b a t e



Budując szkoły -  pamiętajmy 0 dzieciach!
Kilka uwag spowodu „Tygodnia Szkoły Powszechne!*4

Tydzień Szkoły Powszechnej ma 
na celu budowę szkól powszech­
nych.

Doniosły to cel i ze wszechmiar 
zasługujący na poparcie, liczna i 
dobra sieć szkól jest przecież, jak 
wiadomo, jednym z głównych fun­
damentów oświaty. Im potężniejsze 
są fundamenty — tern mocniejszy 
i cały gmach powszechnego naucza­
nia.

Ale, prowadząc akcję budowy 
nowych gmachów i projektując pię- 
kuę, widne, obszerne sałe szkolne — 
nie wolno zapominać o tych, którzy 
je wypełnią gwarem młodych gło­
sów. Krótko mówiąc — trzeba pa­
miętać również i o dziecku szkoły 
powszechnej.

A to dziecko, zwłaszcza w dziel­
nicach robotniczych, na peryferjaeh 
miasta — wymaga natychmiasto­
wej pomocy i opieki. To dziecko, 
wymizerowane długotrwałem bez. 
roboeiem ojca, wzrosło w atmosfe­
rze ciasnej wilgotnej izdebki, przy­
wykłe do krańcowego niedostatku, 
bo do nędzy nawet — to dziecko 
uśmiecha się tylko kilka godzin na 
dobę. Wtedy, biedy znajduje się w 
cieple szkolnego gmachu, gdy siada 
przy stole w dożywialni szkolnej 
i je. Ale już za progiem szkoły u- 
śmieeh znika z dziecięcej, a prze­
cież nacechowanej powagą twarzy. 
Ps •zez dziurawe podeszwy dostaje 
się bioto woda do nóg; stary swe­
ter' matki, awansowany do roli 
„palta5* nie chroni przed wiatrem i 
chłodom.

Pani nauczycielka w szkole jest 
dobra i wyrozumiała. Ale lekcje za­
daje i trzeba odrabiać. Cóż «a to 
poradzi pani nauczycielka, że u 
nich w domu żadnego światła nie­
ma.

Jeszcze latem, jak długi dzień, 
można na podwórzu siąść z książką 
w ręku i wkuwać. Ale zimą? Dziec­
ko słyszało coś o tern, że w szkole 
ma być świetlica. Ciepła wygodna 
sala, gdzie można będzie spokojnie 
się uczyć. Powiedziało o tem w do­
mu, a ojciec, jak nie krzyknie: 
„Jeszcze dwa razy dziennie będę 
cię do szkoły posyłał? A kto z han­
dlem na ulicę pójdzie?'5

„Azja grozi**
odczyt Aleksandra Janty-Poł- 

czy^skie§o
Aleksander Janta - Połczyński, zna­

ny aufor reportaży ze Sianów Zjedno­
czonych i Rosji Sowieckiej, z Mandżu­
rii, Chin i Japonjl, wróciwszy z podró­
ży naokoło świata, przyjeżdża do So­
snowca i w sali teatru miejskiego dnia 
9 bm. o godz. 8.15 wiecz. w ygłosi odczyt 
pod tytułem „AZJA GROZI55

Aleksander Janta _ Połczyński pierw  
szy polski korespondent wojenny ua 
Dalekim Wschodzie, jako "je.lyny dotąd 
polak przyjęty był na oficjalnej a ud jen  
cji przez obecnego cesarza Mandżuko 
Pu . ki.

Jest również pierwszymi polskim  
dziennikarzem, który dotarłszy na Sa 
ehalin, dał w szeregu artykułów obraz 
życia i położenia najbardziej odległej 
i nieznanej dotąd prawie zupełnie koło 
nji polskiej, jaka mieszka na dalekiej 
północy japońskiego imperjum.

Bilety do nabycia w firmie p. Cze­
chowskiego ul 3 maja.

Bo dziecko szkoły powszechnej 
nietyłko uczy się, nietylko cierpi, 
nietylko pości, ale i zarabia... 
Sprzedaje na ulicy gazety, irysy, 
książki, licząc więcej na dobre ser. 
ce przechodnia, niż na swój „to­
war55...

*  *  *

Być może, że uwagi nasze (by­
najmniej nie przesadzone) nie są 
aktualne obecnie — gdy wzywa się 
społeczeństwo do składania ofiar na 
budowę szkół. Być może, że ta ak­
cja powinna mieć pierwszeństwo

przed tam tą. Nam się wydaje wszak 
że, że opieka nad dzieckiem szkoły 
powszechnej powinna postępować 
równoległe z rozbudową szkół. Że 
nie można tych dzieci, biednych, wy 
nędzniałych i głodnych porzucać na 
pastwę losu już za progiem wspa­
niałego gmachu szkoły.

Budujmy szkoły! Zgoda! Potrze 
ba nam jaknajwięcej szkół! Ałe do 
tych szkół niech chodzi syty, odzia. 
ny, uśmiechnięty uczeń.

A nie — mały nędzarz...

Piątek

P a ź d z io r .

Dalsze pogorszenie sytuacji
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego

216 robotników straciło pracę
W ub. tygodniu sprawozdawczym 

w przemyśle Zagłębia Dąbrowskie­
go nastąpiło dalsze pogorszenie sy­
tuacji. Znaezne Pogorszenie sytua­
cji nastąpiło w przemyśle metalur­
gicznym, a mianowicie: Huta Ban­
kowa w Dąbrowie zredukowała 141 
robotników z wydziału blachowni. 
Powodem redukcji jest brak zamó­
wień. Wydział blachowni unierucho 
miony został aż do chwili uzyskania 
zamówień. Obecnie huta Bankowa 
zatrudnia 2197 robotników.

Huta Katarzyna w Sosnowcu zre 
(łukowała dalszych 43 robotników z 
wydziału rurkowni i budowlanego. 
Powodem redukcji jest też brak za­
mówień Pozatem 14 robotników z 
wydziału budowlanego otrzymało 
dwutygodniowe wymówienie pracy. 
Obecnie huta Katarzyna zatrudnia 
951 robotników.

Fabryka włókiennicza Dietla w
Sosnowcu zredukowała 18 robotnic 
z wydziału przędzalni i niciarni.

Fabryka zatrudnia obecnie 503 
robotników.

W  przemyśle szklanym zaznaczy­
ła się dalsza poprawa.

Ząbkowicka-fabryka szkła w Ząb 
kowicach przyjęła do pracy jeszcze 
83 robotników i zatrudnia obecnie 
213 robotników.

Belgijska spółka akcyjna w Ząb 
kowicach przyjęła do pracy 24 robot 
nice.

Obecnie fabryka zatrudnia 310 
robotników.

W przemyśle węglowym w ub. 
tygodniu nie zaszły żadne zmiany.

STRAJK CZELADNIKÓW 
SZEW SKICH W SOSNOWCU.

Onegdaj w Sosnowcu wybuchł 
strajk czeladników szewskich. Za-

itrajkowało 43 czeladników. Powcy 
dem strajku jest wymówienie pra­
cy, które otrzymali czeladnicy od 
właścicieli warsztatów szewskich.

W sprawie tej wyznaczona zosta 
nie w najbliższych dniach konferen­
cja w inspektoracie pracy pomię­
dzy właścicielami warsztatów szew 
slrich a przedstawicielami czeladni­
ków.
KONFERENCJA Z KLINKIER- 
NIĄ W GRODKOWIE W SPRA­
W IE USTALENIA PŁAC RO­

BOTNIKÓW.
W dniu wczorajszym w inspekto 

racie pracy w Sosnowcu pod prze­
wodnictwem insp., gedęróiyic^ą od-, 
była się konferencja, w sprawie u- 
stalenia płac robotnjków klinkierni 
sejmikowej w Grodkowie.

W konferencji udział wzięli: 
przedstawiciel klinkierni—inż. Lau 
bitz, przedstawiciele robotników i 
sekretarz ZZZ. — Rylski.

Na Konferencji doszło do poro­
zumienia, ustalono wysokość zarob­
ków i podpisana została umowa.

STRAJK STOLARZY W FIR­
MIE „BRZOZA55 W SOSNOWCU.

Do redakcji naszej zgłosiła się 
wczoraj delegacja pracowników z 
firmy „Brzoza55 w Sosnowcu, nale­
żącej do Kazimierza Dłubakowskie- 
go i syna.

Od ub. poniedziałku strajkuje 
w tej firmie 7 stałych pracowników, 
którym właściciel od dłuższego cza­
su nie wypłaca zarobków.

Dłubakowski wypłaca zarobki 
kwitami, które następnie reguluje 
z dużem opóźnieniem.

Niewątpliwie inispekto|r pracy 
zajmie się nienormalnemi stosunka­
mi panującemi w tej firmie.

Dwóch bezrobotnych uduszonych
gażami w bieda-szybie pod Kazimierzem

Ciągłe wypadki w bieda - szy­
bach nie odstraszają jednak bezro­
botnych, którzy mimo wielkiego nie 
bezpieczeństwa wydobywają węgiel 
i w ten sposób zarabiają na życie 
dla swej rodziny.

Co pewien czas bieda - szyby są 
terenami tragicznych wypadków, 
które najczęściej kończą się śmier­
cią.

Wczoraj w bieda - szybie na ko- 
lonji Grabocin pod Kazimierzem 
wydarzył się znowu tragiczny wy­
padek, który zakończył się śmiercią 
dwuch bezrobotnych, a mianowicie 
41-letniego Wincentego Szastaka i 
syna jego 26-letniego Stefana, za­
mieszkałych na kolonji Grabocin,

Około godz. 9 rano Szastak wraz

z synem Stefanem zjechali do bie­
da - szybu, chcąc rozpocząć wydoby 
wanie węgla.

Gdy już obaj znaleźli się w głę­
bi poczuli obecność gazu. Niestety 
nie zdołali już zawołać pomocy i 
zamroczeni osunęli się na dno szy­
biku.

Po dłuższym czasie pozostali na 
powierzchni towarzysze Szastaków 
zaniepokojeni ciszą panującą w bie­
da - szybie, skonstatowali, źe obaj 
nieszczęśliwi padli ofiarą gazu.

Niezwłocznie przystąpiono do ak 
cji ratunkowej, ale na powierzchnię 
udało się wydostać już tylko zim­
ne zwłoki Szastaków.

Ciała ofiar tragicznego wypad­
ku przewieziono do ich mieszkań.

Dz.fe Placyda męcz.
Jutr®; Brunona i Artura 
Wschód słońca: 5.80 
Zachód słońca: 16.55
WARSZAWA.

Piątek, 5 października.
6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6 58 Gimnastyka. 7.15 Dz. porań. 6.50, 
7.08, 7.25 Muzyka poranna. 7.35 Chwilka 
pań domu. 7.40 Zapowiedź programu. 
7.50 Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astron. 12.00 
Hejnał z Krakowa- 12.03 Wiad. meto. 
oroi. 12.05 Godz. Przegląd Prasy Pol­
skiej. 12.10 Muzyka salonowa. 12.45 
„Wdowa hinduska5', wygłosi p 11. Skar 
bek-Peretjatkowicz, pogadanka dla ko 
bied. 13.00 Dziennik połudn. 13.05 ■ Po 
jednej piosence (płyty). 15.30 Wiadom. 
o eksporcie polskim. 15.35. Przegląd 
giełdowy. 15.45 ..Mikrorewja'5, and. ma 
zyczna ze Studja w oprae. A. W łasfa 
z udz. art, teatru „Wielka R ew ia1. 16.30 
Muzyka lekka (płyty). 16.45 A ni dla 
chorych w opracowaniu ks, Rękasza. 
17.15. Koncert kameralny. 17.50. 
Przegląd wydawnictw, omowi prof. 11. 
Mościcki. 18.00 Wiadom. rolnicze .18.19 
„Życie kulturalne i artystyczne stoli­
cy". 18.15 Recital śpiewaczy. 18.45 ..Ży­
cie i obyczaje u zwierząt". 19.09. 
Muzyka lekka. 19.20 Pogadanka aktu­
alna. 19.45 Program na dz. nasi. 19.50 
Wiadom. sport. 20.00 ,4 ak spędzić świę 
to‘‘. 20.05 Pogadanka muzyczna. 20.15 
Koncert symf. z Pilharm. Warszaw- 
22.30 Recytacje poozyj, 22.40 Koncert 
reklamowy. 23.00 Wiadom. meleorpl. 
dla komunik, lotn. 23.05—23.30 Muzyka 
tan. z dane. „Adria‘£.

KATOWICE.
Piątek, 5 października.

6.45—7.50 Audycja poranna z War­
szawy i  Lwowa. 7.50 Koncert reklamo­
wy. 11.57 Sygnał czasu z Warszawy. 
12.09 Hejnał z Krakowa. 12.03—12.10 
Transmisja z Warszawy. 12.10 Koncert 
popularny w wyk. Ork. Repr. DOKP. 
w Katowicach pod dyr. J. Leszczyń­
skiego 12.45—13.05 Transm. z Warsza­
wy. 13.05 D. c. koncirtu. 15.30 Transmi­
sje z Warszawy. 15.35 Wiadom. gospód.
15.45 Transm. z Warszawy. 16.30 Płyty. 
16.45—18.00 Transmisje ze Lwowa i 
Warszawy. 18.00 Prof. Dr., I^ .Sim nj; 
„Wy n a 1 a zczośe, naśladownictwo, czy 
przypadkowa zbieżność? 18.15—19.45
Transm. z W ar sza w-y. ,19,45 Program  
ha dz. riast. 19.50 Wiadom. sport, ze Ślą 
ska. 20.05—22.40 Tr. z Warszawy. 23.00 
Transm. z Warszawy. 23.05 Skrzynka 
poczt, w j q z . franc., omówi Dyr. Progr. 
P. R, w Katowicach — St. Tymieniecki

1
DWUDNIOWA W YSTAW A. OWO­
CÓW KRAJOWYCH W KIELCACH.

Staraniem kieleckiej izby rolniczej 
zorganizowana zostanie w Kielcach  
dwudniowa wystawa owoców krajo­
wych, pochodzących z terenu woj. kie­
leckiego.

W ystawa mieścić się będzie w loka. 
lu kieleckiej izby rolniczej, pray ul. 
Sienkiewicza nr. 47 i trwać będzie dwa 
dni 7 i 8 bm. od godz. 9-ej do 19-ej.

Zadaniem wystawy jest zorjentowa 
nie tak producentów, jak nabywców i 
konsumentów ,co do gatunków i od­
mian owoców, jakiemi dysponuje te­
ren województwa, eelcm ułatwienia 
zbytu produkcji rodzimej.

Propagandowe znaczenie pokazu po 
lega ua zapoznaniu jakuajszerszych 
sfer zainteresowanych z jakością i do. 
borem polskiego towaru, który dorych 
czas spowodu nieuświadomienia kon. 
sumentów i braku zrozumienia ze stro­
ny nabywców walczyć musi na wła­
snych rynkach z zalewem owoców za- 
granicznych.

(k) Sprostowanie, W sprawozdaniu 
z referatu posła dr. Gosiewskiego, wy­
głoszonego na posiedzeniu rady woje­
wódzkiej BBW R w Kielcach, zostało 
zniekształcone zdanie, które powinne 
brzmieć: „Masny na dzień jutrzejszy
olbrzymie horoskopy'5, a nie kłopoty, 
jak m ylnie wydrukowano.

(k) Powiat kielecki przoduje w »k_ 
cji niesienia pomocy powodzianom. 
Z inicjatyw y starosty kieleckiego Sta. 
nisława Porembalskiego, odbył się w 
Kielcach zjazd wójtów z całego po­
wiatu.

Celem zjazdu była sprawa niesienia 
i, vif'cy powodzianom, w związku * 
czem z dniem wczorajszym rozpoczęta 
v/ całym powiecie zbiórką kartofli dla 
powodzian.



Z Z a g łęb ia
t f a t r  m i e j s k i

W S O S N O w  C U.
Dziś, dnia 5 przebojowa komedja 

. MEZALJ ANS** G. B. Shaw'a po cenach
zniżonych. , .

Ju tro  prem jera ostatniej nowości 
scen europejskich, przezabawnej korne- 
dji w 6 obrazach W. Hasenelevera p. t. 
„PAN Z TOWARZYSTWA4*. W; świefc 
nej tej komedji gra poraź pierwszy W 
tym sezonie dyr. J. Gołaszewski. Reży­
seruje sztukę p. H. Zełwerowiezówna.

— Z życia związku oficerów rezerwy
W nadchodzącą niedziele koło w Cho­
rzowie obchodzi uroczystość swego dzio 
sięciolecia.

Uroczystość ta ma charakter wystą 
pienia zewnętrznego. Zarząd koła ofi. 
cerów rezerwy w Sosnowcu wzywa swo 
ich członków do gremialnego wzięcia 
udziału w tej uroczystości, gdyż obchód 
len poza swym charakterem lokalnym, 
posiada także znaczenie ogólne.

M anifestacyjny poniekąd udział o_ 
t ice row rezerwy z całego terenu okręgu 
w tej uroczystości jest wskazany z tego 
wzglądu, że idzie tu o jedno z najlicz­
niejszych kół pracujących nad samą 
granicą zachodnią, na odcinku najbar­
dziej zagrożonym.

— Wielka jesienna zabawa, w parku 
Sielcekim w Sosnowcu. Koło LOPP. na 
kopalni gwarectwa hr. Renard urzą­
dza w niedzielą o godz. 14 :abawą w 
parku Bieleckim na rzecz centralnego 
komitetu fundacji ku czci ś. p. por. 
Żwirki i ś. p. inż. W igury. ?. zebranych 
sum zostanie wybudowany pomnik nie 
zapomnianych bohaterów przestworzy.

Na zabawie koncertować bądzie or­
kiestra straży ogniowej gwarectwa hr. 
Renard. Wśród atrakcyj zabawy prze­
widziana została „Wądka szczęścia 4,̂  z 
ccnnemi fantami. Ognie sztuczne, biuet 
tani i obfity. Ceny wstąpu: dla doro­
słych gr. 49, dla członków COPP. i mło 
dzieży szkolnej gr. 30, dla dzieci gr. '20.

— Zebranie komitetu tygodnia budo 
wy szkół powbz. Dziś o godz. 7.45 w ino z. 
w sali rady miejskiej w Dąbrowie od- 
bądzie sią organizacyjne zebranie ko 
rnitetu tygodnia budowy szkół powszeea 
nych.

— Sekcja muzyczna koła grodzkiego 
BBWR. w Sosnowcu, przystępuje do 
zorganizowania chórów mieszanego i 
mąskiego, które prowadzone bądą przez 
prof. Edmunda Sieją.

Zapisy przyjm uje zarząd sekcji mu­
zycznej w każdy piątek od godz. 19 do 
godz. 21 w lokalu Kuźnicy przy ul. W ar 
szawskiej nr. 22, począwszy od dziś

— Zebranie stow, pań św, Wincen­
tego a Paul®. Stowarzyszenie pań mi­
łosierdzia św. W incentego a Paulo w. 
Pogoni w Sosnowca zaprasza wszyst­
kie p. p. członkinie oraz sympatyczki 
ja  walne zebranie, które odbądzie sią 
dziś o godz. 15-ej w sali stow, młodzie­
ży katolickiej przy ulicy S z o p e n a ,  
nr. 4. Przed zebraniem sekretarka cen 
tralnego związku akcji katolickiej wy 
głosi refera t okolicznościowy.

— Z życia organizacyjnego BBWR. 
dzielnica S tary  . Sosnowiec i huta * 
Milowiee. V/ lokalu własnym odbyło 
sią powakacyjne zebranie dzielnicowe 
Zebranie zagaił prezes Gorzula. Do 
licznie zebranych członków i sympaty 
ków wygłosił refera t ,stosunek oby­
watela do Państw a44 p. Stankiewicz, a 
prof. Majewski wygłosił referat „Sek­
cja robotnicza, a pracownicy fizyczni4

Świetlica dzielnicy jest otw arta ca­
ły tydzień, prócz soboty od godz. 6-ej 
do 9.30, a w niedzielą od 3-ej do ii-ej 
wiecz.

— Z centralnej targowicy w Mysło­
wicach. Na targowicą spędzono w ub. 
tygodniu: 503 szt. bydła, 1303 szt. świń, 
179 szt. cieląt, 10 owiec, razom 1995 szt. 
zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi (cou 
ny loco targowica łącznie z kosztami 
handlowemi) bydło: od 45 gr. do 77 gr., 
zieląta: od 45 gr. — 90 gr., owcą: 75 gr,, 
świnie: od 65 gr. do 1 zł.

Przebieg targu: spąd mały, tenden­
cja utrzym ana.

grając wytrwale
na Loterii Państwowej
w  szczęśliw y ch  kolekturach

w Sosnowcu, 3-go Maja 23
w  B ędzin ie, M ałach ow sk iego  ‘ 
w  Z aw ierciu , 3-go M aja I 
w  D ąbrow ie Górn., 3-go M aja 4 
w  G rodźcu, K ościuszk i 3.

Cią n e n i e  i-ej ki. 31 -ej Loterji 
r o z p o cz y n a  się  już

te paśdzSe!*nikab.p.

/Dlaczego 
popłacać zaprqd dfectygdy tą sa? 
mą ilość można mieć zacene

do 20%niżsią.
N ie należy zatem  nabywać inne/ 
tarów ki, choćby nawet o kilkanaście 

g r o s z y  tańszej, lecz kupować

O S R A M Ó W K I  III
które wydzielają gwarantowany 

przez fabrykę ilość światła, oznaczo­
ną na ka tde j iarówce.

Kto  chce mieć tańsze światło, 
niechaj kupuje

z dwuskręthą 
z  drutu krystalicznego

Z żyda związku strzeleckiego
w Zagłębiu

Oddział męski wspólnie z oddzia 
lem żeńskim w Czeladzi zorganizo­
wał sześciotygodniowy kurs samtar 
-ny dla członków, otwarcie którego 
nastąpiło w dniu 28 ub. m. W ykła­
dy i zajęcia praktyczne prowadzą 
lekarze, oraz felczerzy. Frekwencja 
na wykładach bardzo liczna.

Pod przewodnictwem prezesa T. 
Augustyńskiego i przy udziale 
przedstawicieli zarządu powiatu S. 
Abratańskiego i J. Placka odbyło 
się zebranie sprawozdawcze oddzia­
łu Sosnowiec - miasto.

Referat o powstaniu i znaczeniu 
związku strzeleckiego wygłosił p- 
Majer, następnie złożyli sprawozda 
nia: komendant E. Helwig, referent 
wych. obyw. Rajczykowski, skarb­
nik A. Wieczorek, informując rów- 

• nież członków o ostatnich zarządze­
niach i wytycznych władz zwierzch 
nich. W dyskusji omawiane były 
sprawy świetlicowe, mundurowe i 
rekrutacji członków. Przedstawicie­
le zarządu powiatu udzielili wyjaś­
nień i wytycznych w kierunku pod 
niesienia poziomu oddziału pod 
względem wyszkoleniowym i wycho 
wawczym. W ostatnich czasach od­
dział zwiększył stan bibljoteki do 
400 książek, do czego w dużej mie­
rze przyczynił się cztonelc oddziału 
Chojnacki

Komendanci kompanij, oddzia­
łów i instruktorzy p w. z powiatu 
będzińskiego wzięli udział w mie­
sięcznej odprawie, na której powia 
towy komendant p. w. por. Nowa­
kowski, miejski komendant p. w. 
por. Ślusarczyk i powiatowy kornen 
dant Z. S. por. Z. Nowara szczegóło 
wo omówili programy wyszkoleni o 
we na m-c październik, oraz cały 
szereg spraw organizacyjnych.

Oddziały propagują sport strze­
lecki na swoich terenach przez urzą 
dzanie zawodów O. S. i budowę 
strzelnic. Obecnie przybyła w So­
snowcu strzelnica małokalibrowa, 
zbudowana wlasnemi siłami oddzia 
łu Środula, na której odbywają się 
zawody o O. S. III  i II klasy pod 
kierownictwem komendanta oddzia 
lu ppor. Szczerbi ńskiego. W najbliż 
szą niedzielę na strzelnicy przy ul. 
Alei władze powiatowe Z. S urzą­
dzają zawody strzeleckie o mistrzo­
stwo powiatu. Najlepsi zawodnicy 
z broni małokalibrowej otrzymają 
nagrody i dyplomy.

Powiatowy komendant p. w. por. 
Nowakowski i komendant powiatu 
Z. S. Z. Nowara przeprowadzili lu­
strację oddziałów w Łośniu, Porąb­
ce i Klimontowie w celu zbadania 
stanu wyszkolenia, wykonania pro 
gramów prac i działalności zarzą­
dów oddziałów.

Za obrazę sądu
Dwa skazujące wyroki

Sala karna sądu grodzkiego w 
Sosnowcu była widownią gorszące­
go zajśca, wywołanego przez obec­
nych na sali przedstawicieli świat­
ka złodziejskiego, podczas rozpra­
wy przeciwko znanemu złodziejo­
wi zagłęhiowskiemu Bogdanowi Ma 
ślance.

K iedy sędzia odczytywał wyrok, 
skazujący Maślankę na rok więzie­
nia, ten począł rzucać pod adresem 
sądu różne obelgi, a równocześnie 
dały się słyszeć z audytorjum krzy­
ki „Precz z policją" itp. Prowoka­
cyjne hasła wykrzykiwała jak się 
okazało obecna na sali siostra oskar 
żonego, SteTanja Skórka z Jęzora, 
którą zatrzymano.

Epilog tego bezprzykładnego 
zajścia rozegrał się wczoraj w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu, któ­
ry skazał Maślankę na cztery mie­
siące aresztu, siostrę zaś jego na 
miesiąc.

Za obrazę sądu odpowiadał rów­
nież 27-letni mieszkaniec Sosnowca 
(Tylna 24), W ładysław Dybus, któ­
ry w swej skardze apelacyjnej za­
rzucił sądowi grodzkiemu stronni­
czość w rozpatrzeniu jego procesu.

Po przeprowadzonym przewo­
dzie sądowym, który niezbicie po­
twierdził winę Dybusa, sąd okręgo­
wy wymierzył mu dwa miesiące a- 
resztu.

P a m ię ta ł  o  ty g o d n iu
Polskiego Czerwonego Krzyża!

PIORUN KULISTY W ŚWIETLICY 
W OZELADZL

Członkowie świetlicy miejskiej w 
Czeladzi, w czasie ostatniej burzy w 
Zagłębiu byli świadkami niecodzienne­
go zjawiska.

Po przewodach elektrycznych pio­
run wpadł do czytelni świetlicy, gdzie 
znajdowało sic 20 osób i zatoczywszy 
kilka kół po suficie, zniknął po uzie­
mieniu radjowem. Harce pioruna w 
postaci ognistej kuli wywołały na świe 
tliczanach ogromne wrażenie. Kilka
pań krzyknęło przeraźliwie, reszta
przykuta do krzeseł, siedziała nieru­
chomo. P iorun zniszczył przewody e- 
lektryczne, nie spowodował jeduak wy­
padku w ludziach.

— Robotnik dla robotnika Sekcja
Robotnicza przy kole dzielnicowym 
BBWR. „Huta Katarzyna** w Sosnowcu 
w sobotą, w sali Kuźnicy przy ulicy 
Staszica 33 urządza „Wieczór Robolni- 
ezy“, jako zapoczątkowanie prac- sekcji 
robotniczej. Na program złożą sią: 11 
refera ty  pp. dyr. Mazura i dr. Bilika,
2) wspólna kolaoja, 3) tańce. Początek 
o godz. 19. Bufet na miejscu. Orkiestra 
doborowa. Wstąp wraz z kolacją dla 
sympatyków i zaproszonych gości 1 zŁ 
od osoby.

— Zw. żydów uczestników walk o 
Niepodległość Polski. Z inicjatyw y 
prezesa związku żydów uczestników 
walk o Niepodległość Polski w Sosnow; 
nieeu p. J. Els tera odbyło sią w B ę­
dzinie zebranie organizacyjne, na któ 
rem jednogłośnie uchwalono utworzyć 
oddział związku żydów uczestników, 
walk o Niepodległość Polski w Zagłę­
biu Dąbrowskiem z siedzibą w Będzi 
nie.

Do zarządu tymczasowego zostali 
wybrani: dr. J. Dunaj, dr. 8. Roeht- 
szaft, dr. J. Potok, adw. St. Potok, dr. 
J . Pinczewski, dr. K. Statler, R. Bo­

rowicz, J . Zauborman, W. Rożen wal d. 
H. W ajsenfreund i B. Cymberknop.

— Choroby zakaźne i ich zapobiega­
nie. Staraniem  sekcji robotniczej przy 
kole dzielnicowem BBWR. na Pogoni 
odbędzie sie w sobotą dnia 6 bm. w lo­
kalu „Kuźnicy4* przy ul. Florjańskiej 
12 na Pogoni odczyt pt. „Choroby za­
kaźne i ioh zapobieganie44. Odczyt wy­
głosi dr. Witold Wasilewski. Początek’ 
punktualnie o godz. 8 wieczorem.

— 3-eh letni chłopczyk złamał nogę. 
Wczoraj w Wojkowicach Komornych 
przy zwożeniu kapusty z pola wyda­
rzył sic nieszczęśliwy wypadek. 3-letni 
syn gospodarza Żemły, Tadeusz spadł 
z furmanki, naładowanej kapustą i zła­
m ał prawą nogę w podudziu.

Malca przewieziono dp szpitala W 
Czeladzi. i

O
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(z) Zmiana na stanow isku 'koinendan 

ta P K U . ?j dniem 1 bm. opuścił stano­
wisko kom endanta P K U  i garnizonu  
Z aw iereń  płk. B ronisław  Grzebień, 
ktor* (ĄWwPuu przekroczenia wieku  
przeszedł na em eryturę. Opróżnione sta  
uowiska dowódcy P K U . i garnizonu ob­
jął ma jo i' A dolf Maresch.

(z) W ycieczki na w ystaw ę OPLG. w 
K atowicach. W  dniu wczorajszym  pod 
opieką nauczycielki bawiła w K atow i­
cach wycieczka dzieci szkolnych ze 
szkól nr. 2, 4 i 6, która zw iedziła w y­
staw ę przeciw lotniczo - gazową.

Eów nioż w dniu wczorajszym  w y­
staw ę tę  zw iedziła w ycieczka fabrycz­
nych instruktorów  oplg. z terenu po­
w iatu  zaw ierekiego.

(z) Połączenie drugiego torn z obja­
zdem. W czoraj w obecności członków  
zarządu m iejsk iego z komisarzem  Szczo 
drowskim  na czele, członków kom itetu  
funduszy pracy oraz przedstaw icieli 
dyrekcji kolejowej odbyło się  połącze­
nie drugiego toru z nowowybudowa- 
nym tym czasow ym  objazdem kolejo­
wym. Odbyła się  rów nież próba w ytrzy  
m ałości nowowybudowanego prowizo­
rycznego m ostu, która dała dobre w y­
niki. W  parę godzin potem po obydwu  
linjaeb tym czasow ego objazdu odbywał 
się norm alny ruch pociągów.

(z) K ury w  worku. N ocy wczorajszej 
posterunkow y policji, patrolujący lin ję  
kolejow ą na odcinku Zawiercie — B o­
rowe Pole, natknął się na grupkę nie­
znanych osobników, z których jeden  
coś dźw igał w worku. Na widok poli­
cjanta, osobnicy rozbiegli się  porzucając 
na torze worek.

Okazało się, że w porzuconym wor­
ku znajdow ało się 10 kur, pochodzących 
i  kradzieży.

ZWYCIĘZCY WYŚCIGU AUTOMOBILOWEGO  
IV  N. „M ASA RY K U F OKRUH“. 1 fiiiciisga

w

'iff; I

. B H

Na zdjęciu od lewej do prawej tryumfatorowie wyścigów automobi­
lowych w Brnie p. n. M asaiykuv Okruh“ Włoch Farzi, r.ieinicc Hans 
Stuck — zdobywca pierwszego miejsca i trzeci woch Luigi Fagioli.

Sąd osrągowy uniewinnił bezrobotnego
2. zarzutu obrazy urzędu

Przeciw ko bezrobotnem u, Igna- Zzmidtowi stronnicze 
Kosińskiem u z Zawierciacemu! _ ________

(K ró tk a  f2) odbyła się w sądzie o 
kręgow y w Sosnowcu rozpraw a, któ 
ra  ze względu na je j tło oraz zakoń­
czenie, budzić musi pewne refleksje 
co do panujących stosunków w za- 
wierckiom biurze pośrednictw a 
pracy.

K osiński odpowiadał za (to, że 
przybyw szy do tego biura, wywo­
łał aw anturę, przyczem  zarzucił u- 
rzędnikowi ' b iu ra  , Zygm untowi

  —  przyjm ow a­
nie do pracy bezrobotnych, z pomi­
nięciem osób, k tóre przedewszyst- 
kieńi do otrzym ania pracy  są u- 
praw nieni.

Sąd grodzki w Zaw ierciu skazał 
K osińskiego na miesiąc aresztu, 
sąd okręgowy jednak  po rozpatrze­
n iu  tej spraw y na skutek apelacji 
Kosińskiego, uowlnił go od w iny i 
kary , gdyż zarzuty  K osińskiego o- 
kazaly  się słuszne.

Cytryna, lalce środek leczniczy

Przyjemność! lata aą tylko do­
stępne dla tych, którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ K ASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

JKBRHfBSKMSMMBMMS

C ytryna znana jest wśród ludu, 
jako niezawodny środek leczniczy 
przeciw reum atyzm owi, a używa się' 
w tym celu czystego soku cy tryno­
wego. Rozpoczyna się leczenie za­
żywanie’):. soku z 1 do 2 cytryn na 
dzieli puczem znów stopniowo v;ra­
ca się do jednej cytryny.

N iestety, nie każdy żołądek znie 
sie. ty le-kw asu, który wywołać mo­
że nieżyt, żołądka; Co, -prawda po 
przeprow adzeniu takiego sposobu 
leczenia reum atyzm  napewno u- 
stąpi.

P rzy  bolących .dziąsłach sok cy­
trynow y, dodaw any do wody do 
płókania zębów, działa lecząco i 
uśm ierza ból i zapalenie. Silny ka­
szel, pochodzący z zaziębienia, ustę 
pu je  szybko, gdy się m ałe kaw ałki 
cukru zanurza w  soku cytrynow ym  
ł powoli rozpuszcza w ustach.

P rzy  niem iłym  oddechu i zapa­
chu z u st w kładać do u s t p lasterek  
cy tryny , z k tórej wyj*ęto pestki, po­

sypanej m iałkim  cukrem. Potrzy­
mać należy na języku przez 10 mi­
nut przy zam kniętych ustach.

Przy  bólu gard ła  płókanie gard ła  
sokiem cytrynow ym  - połykaniem  
soku cytrynow ego z cukrem lub go­
jące j lim onjady bywa bardzo sku­
teczne.

, Wlóling cy tryny , pozostałe po 
wyciśnięciu, soku, znanym są środ­
kiem upiększającym  cerę nieczystą, 
i popękane ręce. /Pocieęać co wie­
czór tw arz i ręce* sokiem, aby na 
skórek wysechł.

Nowszy sposób leczenia chorób 
nerwowych polega na kąpielach z 
cytryn. K ra je  się 5 do 6 cy tryn  w 
cienkie p las te rk i i moczy przez 
dwie godziny w 10 litrach  wody. 
N astępnie zmieszać z ciepłą wodą 
kąpielową, w k tórej chory m a się 
kąpać. Skutek polega na milem 
uspokojeniu nerwów. Nie wolno jed 
nak przy  te j kąpieli używać mydlą.

1 ses agaBsggggss&gy.

Jacek Złącz 82.
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ssipeelssirsi© diss 3i2«a*s8$ii$ias*
S ta ła  przez chwilę jakby urze­

czona n a  progu. I  uczula nagle, że 
drzwi zam ykają  się za nią... To 
s ta ra  C iotuńska usłużnie je  zam ­
knęła i przekręciła klucz w zamku... 
Irena  pozostała sam a naprzeciw  
te$o mężczyzny, którego... w idziała 
po Oaz pierw szy w życiu, a  jednak... 
zdawało się jej, że zna go oddaw- 
na.t. O draza i lęk przejęły  ją  tak , 
że nie mogła wydobyć z siebie gło- 
sm A tym czasem  mężczyzna pod­
niósł się z krzesła i wolno zbliżał się 
do niej.. Nie m ogła się cofać, bo 
drzwi były za nią zamknięte... P rzy  
w arła  więc do nich eałem ciałem, 
pilnie w pa tru jąc  się w bladą, sza­
tańsko uśm iechniętą tw arz męż­
czyzny, w jego pałające za okulara­
mi, bronzowe oczy...

Kiedy podszedł bliżej, nagle wy 
ciągnął ram iona i chciał ją  pochwy­
cić... Ale w tejże chwili Irena  usko­
czyła w bok... Pogoni! za nią. Za­
staw iła  się stołem. W tedy człowiek 
z bródką gw ałtow nie pochwycił za 
kraw ędź stołu i odciągnął go na 
bok... N ie zdążyła mu uciec...

Pochwycił ją  i ciągnął w stronę 
ściany, na szeroki tapczan...

— Puść mnie!., puść!., puść... 
mnie... ty... łotrze!.. — wołała, wy­
ryw ając  się Irena .

Obu rękam i w  rozpaczliwym  
w ysiłku porw ała go za włosy i usi­
łow ała odciągnąć dyszące żądzą 
u s ta  od sw ojej tw arzy. W reszcie 
udało się je j nn moment w yrw ać 
z jego ramion. Skoczyła do okna.

— Jeżeli nie otworzy mi pan 
drzwi wyskoczę oknem — zaw o­
łała.

— H i  ba ha!., panienko!., nie 
bądź taka nerwowa. Nie tak  łatw o 
się tern oknem wydostać... ha  ha 
ha!.. — odezwał się poraź pierwszy 
napastn ik  — zanim cię stracę, mu­
szę się -obą pobaw u;.. ha ha...

I znowu ten glos chuć jakoś 
sztucznie zmieniony, wydał się Ire­
nie dobrze skądś znanym... Uw aża­
jąc pilnie na każdy jego ruch, cze­
kała Irena, kiedy s"ę znowu ode­
zwie... i

Lecz ło tr  w milczeniu znowu za­
czął się do niej skradać. Ju ż  miała

wykonać swój rozpaczliwy zam iar, 
gdy nagłe, oczy je j spoczęły na  nie­
w ielkiej, dam skiej torebce, k tórą 
widocznie przez zapomnienie pozo­
staw iła  C iotuńska. Z torebki wy­
glądała  niklow ana rekojeść małego 
browninga. Serce dziewczyny gw ał­
townie zabiło szaloną nadzieją — 
tam , m yślała — jedyny  ratunek... 
dostać tę broń do ręki!.. Jeden  skok 
w stronę torebki i... rewolwer zna­
lazł się w ręku  gotowej na w szy­
stko Ireny...

— Ręce do góry!., bo strzelam !.. 
— Mały, ciemny otwór lu fy  rewol­
weru z błyskawiczną szybkością 
podniósł się na wysokość głowy na­
pastn ika .....................................................

T rzykro tne pukanie do drzwi 
upewniło wiedźmę C iotuńską, że 
przybył Kom ar... Otworzyła mu 
pośpiesznie... i, ledwie otw arły się 
drzwi, coś się nagle w przedpokoju 
zakotłowało przez parę  sekund... Za 
chwilę s ta ra  leżała związana, z za- 
kneblowanemi ustam i w najciem ­
niejszym kącie...

Z przedpokoju skoczyli detek­
tywi do najbliższego pokoju, który  
był zupełnie p u s ty .. potem jak iś 
wąski, poprzeczny ko ry tarz  i dwoje 
zamkniętych drzwi, — jedne na 
prawo, drugie na lewo, a  rv środku 
ogromne, praw ie pod su fit sięga­
jące lustro. Posłyszeli za drzwiam i

(ol) W ystaw a prac kói gospodyń w iej  
sbieh w Żarnowcu. P ow iatow a organ i­
zacja kól gospodyń w iejsk ich  w  Oiku-i 
szu urządza w Żarnowcu dwudniow ą  
(14 i 15 bm.) w ystaw ę swoich prac, t. j. 
try kolarstw a, produktów warzywnych, 
owocowych itd., oraz drobiu, przyczem  
pokaz eksponatów połączony bedzie r iw  
nocześnie z targam i. W ystaw a budzi 
duże zainteresow anie wśród m ieszkań­
ców. okolicznych wiosek.

(ol) Na budową szkól. W  sobotę w lo  
kalu p. Bobrzeckiego w Oiku..zu odbę­
dzie sie  zabawa taneczna, organizow a­
na przez m iędzyszkolną kom isje poro­
zum iewawczą przy w spółudziale legjo-  
nu m łodych. Dochód Ha budowę szkól.

(ol) Skazani przez starostw o za po­
tajem n y ubój. Boi. K alarus z Olkusza, 
T eofil Pączek z Racławic, gm. Ra,b- 
sztyn, Fr. Goraj, St. Goraj i Ant. Żak 
— ze Sąspow a k. O jcow a--w szyscy po 
50 zł. grzyw ny, z zam ianą na 7 dni are­
sztu, oraz Józef B ińczyk z Sąspow a — 
na 100 zł. lub 14 dni aresztu.

(ol) Złodziej, który lubi kosm etyki.
Onegdajszej nocy nie w ykryty sprawca  
skradł z apteki S ikorskiego w Sław ko, 
w ie różne kosm etyki, jak krem, puder, 
wodą kolońską itp. na ogólną sum ę o- 
koło 200 zł.

 O0O-----

Winston Churchil
piszą scenarjysze film ow e
B y ły  m inister an gielsk i, m ąż stanu  

W inston Churchill, pisze na zam ów ię  
nie London F ilm  Produketions Ltd. 
scenarjusz do film u p. t. „Panow anie 
króla Jerzego V «. F ilin  ten  m a byó  
gotow y i w yśw ietlan y  w przyszłym  ro  
ku w rocznicę 25-letniego jubileuszu  
ijąpow am a k róla  Jerzego V. Film. .mą 
być gotow y w 209 do 309; kopjach, t a k , , 
aby ./m ógł być w yśw ietlan y  jedńąeąę. - 
śn ie we w szystkich kolonjąch i dom b  
n jaeh’ brytyjskich;

Pokost EBSSgg
F A I R 8 Y ,  L A S E R Y  

9 p e s i i J s S e  p o l e c a  p o  e e n a t b  
n a j n i ż s z y c h  S k ł a d  A n e c z n y

——  MONETA
Dąbrowa Górn,, ul. Sobiesk iego  29.

z lewej strony krzyk... to był k rzyk  
Ireny  Lamiekiej...

— To ona!.. — prędzej... wyw aż­
my t,e drzwi! — zwróci! się Węch, 
k tóry  pierwszy poznał je j głos, do 
towarzyszy.

...Nagle pow ietrzem  targnęła de­
tonacja w ystrzału , k tó ry  się rozległ 
za drzwiam i...

W yważenie drzwi było dla trzech 
silnych mężczyzn kw estją  kilkuse­
kundowego wysiłku. W padli do po­
koju... i stanęli jak  wryci...

Irena, sądząc, że ma do czynie­
n ia z nowemi napastn ikam i odsko­
czyła od środka pokoju do przeciw ­
ległej drzwiom ściany i z rewolwe­
rem  wycelowanym  do strzału , rzu­
ciła groźne ostrzeżenie:

— Ręce do góry!., bo... podziu­
raw ię, ja k  tam tego!..

— Kogo?., proszę pani... — za­
czął W racz, rozglądając się po po­
koju...

Iren ą  również spojrzała  w bok, 
w stronę wielkiej, zielonej kotary.

— A achL  — w ydarł się z je j 
ust okrzyk wielkiego zdumienia — 
przecież tam  on upadł...

— Proszę się nas nie obawiać... 
panienko — odezwał się serdecz­
nym głosem Węch — przyszliśm y 
panią ratować...

— Tere—fere!..— żyw ą się wam  
nie dam! — zawołała Irena. — P o­
w tarzam : ręce do góry, bo już strze  
lam!.. Raz... dwa... i...

d. c .  □.
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ODZNACZENIA W LEKKOATLE- 
TYOE.

Polski związek Lekkoatletyczny 0- 
glasza corocznie przy końcu sezonu ii 
RtQ zawodników, odznaczonych „Odzna 
ką za specjalizacje '1 na zasadzie osią­
gnięcia w ciągu  sezonu wyników le­
pszych od minimów, wyznaczonych w 
regui am inie tej odznaki.

W praw dzie decyzja P . Z. L. A. na 
stąpi praw dopodobnie w końcu bm. t 
j. po definityw nem  zam knięciu sezo­
nu, ale ju ż  obecnie na zasadzie tegoro 
cznyeh Wyników można sporządzić- li­
stę zawodników, kandydujących do o 
trżYŚnrini i k 'j  odznaki. L ista  ta  przed 
staw ia sie następująco:

K onkurencje kobiece: W alasicwi-
ezówna 60 m. 7.6,100 m. — 11.7, 200 m. 
24.2, skok wdał 5.77. W ajsów na kula  12.09 
dysk 84.19, Cejzikowa kula  1168. dysk 
88.49, K w aśniew ska oszczep 40.50, piecio 
bój 282, Preiw aldów na 80 m. plotki 12.4.

K onkurencje męskie: Binialcowski
100 ra. — 10.7, 400 m. — 48.8, K usociński 
1.500 m. -  3.59, 5.000 m. 14:406, T ro ja ­
nowski I I  100 ni. 10.7, Szym ański 100 m. 
10,8. K ucliarski 800 in. — 1:53.4, N oji 5 
km. — 15 08.4, Nowak skok wdał — 738, 
P ław czyk skok wzwyż 190. H eljasz k u ­
la — 15.84, dysk — 46.26, Siedlecki k u 'a  
— 14.88, dysk — 45.95. T ilg n er kula 14.89, 
L uckhaus tró jskok . 14.96.

tC i^onlka

rzana

X Bokserzy Policyjnego walczą w 
Nowym B ytom iu. Dziś w Nowym Byto 
m iu bokserzy Policyjnego z Sosnowca 
stoczą mecz z p ięściarzam i B.K.S.-u o 
m istrzostwo drużynowe Śląska w bok- 
si sl

X Zawody w koszykówkę w Sosnowcu 
Na boisku s traży  ogniowej Schóna w 
Sosnowcu rozegrano zawody w koszy-' 
kóWkę' pom iędzy ^ '‘dńu ży n ą ' 'hatćerży 
(glmn. S taszica), a  „ÓSemką1' 1 ze Śro- 
duli. Zawody zaikóńczyly śle w ynik iem '
j o  n  i i  -  T l  —  A 4 1 .1  r t42:2 dla ,D w ójk i<£.

X N a strzeleckie m istrzostw a powia
tu  w Sosnowcu. K om enda chorągw i h ar 
cerzy sosnowieckich zgłosiła do wszyst 
k:ieh konkuroncyj zespól strzelecki na 
m istrzostw a pow iatu w składzie: Brze. 
ziński Józef, K orek Rom an, Budzyński 
Zbigniew, B isaga Józef, Ziem biński 
Zygfryd. Rezerwa: M ajcherezyk, Ma- 
zurkiewicz, Kopański, Kozubowski i 
Ziem biński Zenon. Zawody odbędą sie 
jak  już podaw aliśm y 7 bm. na strzeln i 
ęy PW . i W P. w Sosnowcu.

X C. K. S. — W ełno wiec 5:3 (3:1) 
W czoraj w Czeladzi C. K. S. rozegrał 
mecz - tren in g  z KS. W ełnowcem, zwy 
c-iężając w stosunku 5:3 (3:1).

W drużynie OKS. w ystąpił trener 
G ąisler z Dąbu (Katowice).

G aisltr g rać  będzie prawdopodobnie 
w drużynie OKS. w m istrzostw ach kl. 
Zagłębia.

X Zarząd związku strzeleckiego w 
Strzem ieszycach, podaje do wiadomo
śei zainteresow anych, źe zgłoszenia do 
prób o POS. przy jm uje codz. w sekre 
, ,i .lacie związku do 15 bm. włącznie, 
od godz. 18—21.

W  dniu 7 bm. od godz. 9 -12  i 14—17 
na „Szałasowiźnie" odbędzie sie strze . 
lanie o O. S. I I  i I I I  kl., oraz strzela 
nie do P . O. S

X Mecz kołarsk i n a  torze Polska — 
Niemcy nie dojdzie do skutku. Polski 
zw. tow arzystw  kolarskich otrzym ał 
od niemieckiego zw. kolarskiego pismo, 
według którego związek niem iecki za . ! 
w iadam ia, że ze wzglądu na niemożność 
w ystaw ienia najsilniejszego składu to. 
rowej reprezentacji Niemiec na  p ro je ­
ktow any w dniach 7 i 9 bm. mecz Pol 
ska Niemcy w W arszawie, nie może 
zgodzić sie na rozegranie tych zawodów 

■W ten sposób mecz Polska — Ni m- 
cv nie dojdzie do skutku, przy tern wina 
leży tu ta j po stronie niem ieckiej. Nie­
miecki związek kolarski obawiał sie, że 
słabsze zestaw ienie składu przynieść 
może porażką barwom  niem ieckim  i z 
tej przyczyny wolał wogóle zrezygno 
wać z rozegrania meeeiv

Polskie towarzystwo ta trzańsk ie  w 
K rakow ie w ydało spraw ozdanie z dzia 
la in  ość n a  okres od 3. IV  1938 r. do 
31. i n  1934 r.

Sprawozdanie to jest dość obszerne 
i daje jasn y  obraz rozwoju tow arzy­
stw a, jego zam ierzać i projektów  na 
przyszłość.

Ze spraw ozdania tego przytaczam y 
i dane, dotyczące oddziałów towarzy- 
i stw a w Zagłębiu Dąbrowskiem, z siedzi 
| bą w Sosnowcu i w Kielcach.

ODDZIAŁ W ZA G ŁĘB IE  D Ą B K
Rok założenia 1930. Skład zarządu: 

prezes inż. F erch  Józef, wiceprezes 
■Wolski W ładysław , sekretarz  Łogiewa 
Ludw ik, sk arb n ik  S tonaw ski Paweł, 
członkowie: R ybicki Ja n  (zaet. sekr.) 
Zieleniewski J a n  (zast. skarbu.) Fąfe i 
ko Józef (prowadzący księgowość) R at 
kowski Sylw ester, Korwin-Olszewski 
Jerzy , H eine M arjan , Jedliński R y ­
szard. K om isja  rew izyjna: przewodni­
cząca: Domaniewska Anna, członkowie 
G arlińsk i Bronisław , B urski Bolesław, 
Sąd honorowy: inż. W ieczorkiewicz T a 
dousz, inż. Berbecki Ludwik, inż. W i- 
tw ióski Bolesław.

!W roku 1933 oddział za ją ł się roz- 
sżćfzeniem swej działalności na dalsze 
Okolice. W  m yśl togo w styczniu zosta 
ło: źałożónć k o ło ‘ w Zawierciu, a hastę- 
pnie w Gzestochowie i Badomsku. N a j­
bardziej rozwinęło sie koło w Często­
chowie, gdzie liczba członków kola wy 
nosiła w końcu roku  128. Koło w Czę­
stochowie prowadziło w ydatną propa­
gandę i udostępniło swom członkom 
zwiedzenie Złotego Potoku.

Z powodu nielicznego udziału  człon­
ków, oddział zaniechał organizacji wy 
cieczek zbiorowych w Beskidy, na to . 
m iast Urządził jedną większą podczas 
Zielonych Św iąt na  Śląsk Czeski^ do 
tam tejszej mniejszości polskiej. Udział 
w wycieczce wzięło około 100 osób. W y 
cieczka zwiedziła Cieszyn. Bystrzyce, 
Kozubową, Łazy i Orłowe. W szędzie 
była w itana i podejmowana przez 
miejscowe społeczeństwo polskie z wiel 
ką serdecznością. W śród uczestników 
wycieczki urządzono zbiórką na Śląską 
M acierz Szkolną, k tó ra  dała zł. 100.59 i 
K. 205;

Sekcją narc ia rska  zapoczątkowana 
w roku ubiegłym  została zarejestrow a 
na w P, Z. N. i urządziła  jeszcze w 
roku 1933 kilka wycieczek.

Oddziałowi „Beskid Ś ląski‘£ w Orło- 
wej (Czechosłowacja) udzielono pożycz 
ki na rzecz sp łaty  zobowiązań na schro 
nisku ną Kozubowej w wysokości 1.505 
zł. Oddział, licząc się z obowiązkiem 
społecznym subskrybow ał pożyczkę 
narodow ą w wysokości 500 zł.

Oddział posiada jeszcze sekcje n a r­
ciarską, liczącą 30 członków. Skład za­
rządu: przew. Ratkowslci Sylw ester, 
kapit. sport. J . Korwin-Olszewski, 
członkowie M eller T., P indelsk i T., inż. 
J . Sinkowslci. Ponadto istn ieje  sekcja 
narc iarska  przy kole w Częstochwoie.

KOŁO W ZA W IERCIU .
liczące 18 członków. Skład zarządu: pre 
zes adw. J a n  Kazański, członkowie >Va 
luga W alenty , Kloss Mioczysław, B irn  
feld M aurycy.

KOŁO W CZĘSTOCHOW IE,
liczące 128 członków Skład z a r z ą d u :  
prezes dr. Jaroń  W łodzimierz

wie Dąbrowski Zygm unt, C haju tin  M i­
ron, V ogtm an K arol. „j

KOŁO W RADOMSKU,
liczące 15 członków. Skład zarządu: 
prezes dyr. K ró tk i W ł„ prof. Chodura 
A. i prof. B arbag  J.

Z zestaw ienia finansowego w ynika, 
że koło w Zagłębiu Dąbrowskiem iok 
operacyjnego zamknęło dochodem w su 
mie 14.256 zł. 89 gr„ na co złożyły się wy 
łącznie składki członkowskie. Z sum y 
te j wpłacono do zarządu głównego 
8.095 zł. 10 gr. A dm instracja  koła po- 
ohlonęła 2.153 zł.; subwencyj i poży­
czek udzielono w kwocie 1.820 Ł. wy- 
d atk i t. zw. „różne" wynoszą 1.333 zł. 30 
gr. (1).

ODDZIAŁ W K IELCACH.

Rok założenia 1923. Skład zarządu; 
prezes Cybulski Jerzy , wiceprezes Bi- 
łowicki B ronisław , sekretarz Kobyłec­
ki Gustaw, skarbn ik  Grik Anatol, 
członkowie zarządu: K nichow iecki L u ­
cjan , Czarniecka H anna, Zwoliński 
Franciszek, dr. Lewkowiczówna A lina, 
dr; K roebl Adam .zastępcy M alukie- 
wicz M ichał, Topolski S tanisław , S a . 
dowski C zesław /W skutek  ustąpienia z 
członkowstwa zarządu d ra  K roebła A-. 
dam a,’ członkiem- zarządu został dotyeh 
czasowy zastępca p. M alukiewicz Mi­
chał. K om isja ' rew izyjna: przew odni,
oząca S tępińska Zofja, członkowie Zwo 
liński Mieczysław i S taroń  Jan .

Schronisk w łasnych oddział nie p o ­
siada, natom iast w m iarę  zbywa­
nych funduszów subsydjuje zam ierze­
nia inw estycyjne innych żywotnie p ra  
cyjących w górach oddziałów. Do dnia 
31 XII- 1933 r. wypłacono 1000 zł. od­
działowi „Beskid" w Nowym Sączu na 
budowę schroniska na P re h y b ią  oraz 
zaliczkowo zł. 350.— oddziałowi P . T.T. 
w Rabce na ufundow anie łóżek kom­
pletnych do stac ji noclegowo-turysty- 
oznej w Rabce. Również z in ic ja tyw y 
oddziału kieleckiego i dzięki bezpośre­
dnim  zabiegom koła P . T. P. w O lku­
szu wyposażono schroniska oddziału 
rabczańskiego: na Luboniu i S tarych 
W ierchach, oraz S tac ję  noclegowo-tm 
rystyczną w Rabce i schronisko na Le. 
skowcu we wszelkie potrzebne naczy­
n ia  i przybory em aljow ane o w artości 
ogólnej około 200 zł.

Do wycieczek zbiorowych w Beski­

dy l T a try , nie udało się wzbudzić 
w śród członków zainteresow ania.

P race  zarządu oddziału były poza 
tom skoncentrow ane około akcji w er. 
bunkowej, k tó ra  w roku spraw ozdaw ­
czym dała pokaźne w yniki, w stosun­
ku bowiem do 1932 przybyło około 7d 
proc, nowych członków.

Oddział posiada sekcję narciarską. 
Skład  zarządu: prezes’ dr. K roebl A-1 
dam, wiceprezes Chęciński W itold, se­
k re ta rz  Jed licka M arja  .skarbnik Grik' 
A natol.

Oddział posiada

KOŁO W OLKUSZU
liczące 24 członków. Skład zarządu: p rt 
zes St. Podsiadło, wiceprezes St. L ip­
ka, sek re tarz  i  skarbnik  J . K ania , 
członkowie zarządu: dyr. W. M ajew­
ski i ks. J .  P iskorz. W  ciągu roku u- 
stąp ili prezes St. Podsiadło i  ks. P i­
skorz.

Rok operacyjny oddział kielecki 
zam knął dochodem w summ 2.315 zł., 
na co złożyły się przeważnie składki 
członkowskie. Z sum y tej do zarządu 
głównego odesłano 1.729 zł. 50 gr.;, a d J 
m in is trao ja  kosztowała 69 zł. 15 gr., 
„różne‘< — 511 zł. 85 gi%

USts^-

Reorganizacja
w ydzia łu  tu ry sty k i w  m ini­

s te rs tw ie  kom unikacji
Ja k  się dowiadujem y, w ministe- 

rju m  kom unikacji rozważana je s t obo 
ęnie spraw a reorganizacji w ydziału 
tu rystyk i, w k ierunku  rozszerzenia jo­
go działalności. W ysuw ana jest kon­
cepcja w yodrębnienia wydziału w spe 
cjalne biuro turystyczne, względnie 
utw orzenia departam entu  tu rystyk i. 
W  szczególności rozszerzony m a byó 
znacznie dział propagandow o - p raso ­
wy.

S praw y te  zdecydowane m ają  byó 
ostatecznie po powrocie do k ra ju  wi- 
cemiu. Bobkowskiego, k tó ry  w czasie 
swego obecnego pobytu w Am eryce za 
poznaje się z organizacją tu ry sty k i na 
tam tejszym  terenie.

 P0O------

Wycieczka
do Krakowa i Wieliczki

Z wydawnictw turystycznych

„Zima w Polsce* n
Towarzystwo krzew ienia n a rc ia r ­

stw a wydało przy poparciu  ministo- 
rjum  kom unikacji broszurę p. t. „Zi­
m a w Polsce" — K arp a ty  W schodnio . 
Broszura, k tóra w ydana została w ję ­
zykach polskim, francuskim , ang ie l­
skim i niemieckim, m a na .ce lu  popu. 
laryzaeję tu rystyk i zimowej w Polsce.

Broszura podaje wiadomości ogól. 
ne o K arpatach  W schodnich, sposoby 
zwiedzania .omawia spraw y kom unika 
cyjne, wreszcie opisuje szczegóły, dot.y 
ezące poszczególnych terenów' tu ry s ty ­
cznych w K arpa tach  W schodnich. Spo 
cjalne m apki ilu s tru ją  połączenia kola 
jowe Europy z Polską, połączenia ko­
lejowe K arp a t W schodnich i t. d.

Całość uzupełn iają  piękne zdjęcia 
pochodzące częściowo ze zbiorów w y­
działu tu rystyk i ra ln isterjum  komuni-

Zarząd pow iatu związku strzeleckie 
go w K atow icach organizuje w niedzio 
lę  pociąg popu larny  z K atow ic do K ra 
kowa i W ieliczki w wygodnych w ago­
nach pullm anow skich 3-ej k lasy  z was 

gonem „Bar D ancing". Odjazd z K a. 
towic n astąp i o godzinie 7.25 rano. 
P rzy jazd  do W ieliczki o godzinie 9.10 
i zjazd do Salin . Odjazd z W ieliczki 
do K rakow a o godzinie 12.40. P rzy jazd  
do K rakow a o godzinie 13.05.

Zwiedzania m iasta  i Zam ku W awel 
s ki ego. Odjazd z K rakow a o godzinie 
20.15, przyjazd do Katow io o' godzinie 
22.20.

K oszty podróży z Katowic do W ie­
liczki, K rakow a i z powrotem łącznie 
ze zwiedzaniem zam ku i zjazdem . do 
Salin  — wynoszą tylko zł. 7.25 od o- 
soby. B ile ty  sprzedaje: K om enda po­
w iatu  związku strzeleckiego, K atow i­
ce ul. Zamkowa 20. Tel. 337-79, „Orbis" 
Pocztowa 1. Tel. 308-72, W agons Lita, 
Katowice, Poprzeczna, W agons Luts, 
Sosnowiec, 3-g'o M aja, oddziały z w ią z  
ku  strzeleckiego.



V s-.;

iCino Teatr

DWIE TBUMNY, NOWY WYNALAZEK ZAPOBIEGAJĄCY NIESZCZĘŚLIWYM
WYPADKOM.

W katedrze św. Stefana w Wiedniu spoczęły obok siebie trumny ze 
zwłokami kanclerza D ollfnssa i dra Seipła.

Czeeli f ryba wynalazł mechanizm, dzięki któremu przy przejeździe 
pociągu zapory kolejowe zamykają się automatycznie, następnie zaś 
otwierają po przebyciu pociągu przez przejazd. Wynalazek ten został

HUMOR. -
A LE SZERO K IE!

Alojzy P rz ty k  w raca do domu o 
pierw szej w nocy i chw iejąc się nu 
nogach, po trąca meble.

Żona oburzona, rozpoczyna kazanie.
— Znwou, p ijaku , w racasz z kn a jp y  

tak późno! Pew nie przepiłeś cafą 
pensje!

— Eep! Bardzo cię przep-ra-szain, 
ale jak  wychodziłem z knajpy , to by_ 
ta  dziew iąta godzina.

— Ty ła jdaku , od knajpy  masz trzy; 
k ró tk ie  uliczki, a tu  mi bodziesz opo­
wiadał...

— Tak, krótkie, bo krótkie, ale. ja ­
kie szerokie!

1 Do N. Km.

S P R O S T O W A N I E
obwieszczenia o sprzedaży nieruchom o­
ści w spraw ie N. Km. 506/34 w num e­
rze 262 z dnia 24 w rześnia 1934 r. dzien­
nika „Expres Z agłębia1' zostało umiesz 
czone obwieszczenie o licy tacji osady 
N. 8, stanow iącej w łasność B łażeja Gi- 
bałki, P io tra  Głowinkowskiego i M arji 
G łowinkowskiej k tóre  niniejszem  pro­
stu ją  w ten sposób, że w dniu 6 listo ­
pada 1934 r. z publicznego p rze ta rg u  
zostaną sprzedane jedynie p raw a B ła­
żeja G ibałki do osady N. 8 oraz wszy­
stk ie zabudow ania P io tra  i M arji małż. 
Głowink-.wskich, a nie eała osada, k tó ­
re j połowa należy do A ntoniny Gibał- 
kowej.

Cena oszacowania osady pozostaje 
zł. 42.734 gr. 50, cena zaś praw  do te j o- 
sady B łażeja Gibałki oraz wszystkich 
budynków  małż. Głowinkowskich wy­
nosi zł. 17726 gr. 50. a cena w yw ołania 
wynosi sum ą zł. 28.294 gr. 87. P rzy stę ­
pu jący  do p rze targu  winien złożyć rę­
kojm ię w wysokości zł. 3.772 gr. 65. — 
Reszta obwieszczenia Pozostaje w mocy.

K om ornik  Sądu 
STE FA N  AŁGHIMOWICZ.

Stosownie do a rt. 40 Rozporządzenia 
Prezydenla R zplitej P o lsk iej z dn. 23 
g ru d n ia  1927 r. o zapobieganiu upadło­
ści, N adzorca Sądowy nad firm ą M ajer 
K rakow ski w Będzinie, ulica K o łłą ta ja  
26 w porozum ieniu z Sędzią K om isa­
rzem, podaje do wiadomości, że sp raw ­
dzanie w ierzytelności odbywać się bę­
dzie w dniach 18 i 19 paźdzernika 1934 
r. w lokalu firm y  M ajer K rakow ski w 
Będzinie, ul. K o łłą ta ja  26, od godz. 10 
do 13-ej.

L ista spraw dzonych wierzycieli wy­
łożona zostanie w Sądzie O kręgowym  
w Sosnom cu. W ydział Handlowy od 
dnia 20 października br.

Od tego dnia w term in ie  7-mio dnio­
wym' mogą w ierzyciele zaskarżyć po­
stanow ienie Nadzorcy Sądowego co do 
w ciągnięcia lub odmowy w ciągnięcia 
w ierzy to Iności na listę do Sędziego K o­
misarza.

N adzorca Sądowy 
' ( - )  ZENON SA LSK I. 

Będzin, dnia 3 października 1934 r.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

tino-Teatr „Udziałowy

przedstawiony czeskiemu ministerjum kolei 
wynalazku

Dzis uroczysta p rem je ra  potężnego przeboju k inem atog rafii 
CECIL B. de M ILE stw orzył; 

w 1923 r. — Dziesięcioro przykazań, w 1927 — K ról Królów 
w 1932 — W  cieniu krzyża, a teraz.

Kleopatra
N ajw spanialszy d ram at

szatańskiej uwodzicielki i genjusza 
K zym u Ju lju sza  Cezara 

W roli głównej: CLATJDEETTE COLBERT, W A R R EN  
W ILLIA M  i H EN RY  W II.COXON

N adprogram : T ygodn ik i P aram oun tu  i P a ta  
W krótce: „NĘDZNICY"

Na łlustraeji — próba

g T j  m

O 2.2. A
iiffisiiwwa

KINO

p A ^ C f

■: m. . v D Z I 6 ! "  “  ; Py \V ! !
R ew elacyjny film  sezonu ;w-;g ipo.wieśei EM ILA ZOLI

N A N A
Potężny d ram at erotyczny z życia słynnej kurtyzany  Paryża 

W  ro li głównej a r ty s tk a  sowiecka 
ANNA STEN oraz P H IL IP S  HOLM ES

N adprogram : gro teska kolorowa 
„BAL U KRÓLA ĆW IECZKA“

W krótce: „BURZA

D Z I S :
ZABIĆ LUB BYĆ ZABITYM  

oto praw o wysp m alajskieh, gdzie rozgryw a się akcja  pory­
wającego film u

T y g ry s  morderca
N ajw iększa bensacja w dziedzinie film ów podróżniczych 
W roi. gł.i MARION BURNS i K A N E RICHM OND

N adprogram : Tygodnik F o sa  
P iątk i, soboty i niedziele p asse .p arto u t nieważne

W krótce: „ESK IM O 4* 
Początek seansów o godz. 16-ej

N A U K A
t  W Y C H O W A N I E

K O S M E T Y C Z N E  K U R S Y
Zatwierdzone przez M inisterstw o 

O św iaty
D ają praw o o tw arcia  G abinetu K osm e­
tycznego. K urs czteromiesięczny. W y. 
k ład a ją  lekarze w ybitn i specjaliści. 
Najnowsze zdobycze kosm etyki. Teorja 
i szeroka p rak ty k a  przy . Gabinecie K o­
smetycznym „P an i'4 Katowice, u l.,T e ­
a tra ln a  8—11, tel 338-95. Zniżki kom u­
nikacyjne zapewnione. - Rozpoczęcie- 
k u rsu  15 października. Zapisy codzien­
nie. — Program y bezpłatnie w ysyłam y.

L.O K A
DO w ynajęcia dwa lokale po 3 pokoje 
z kuchnią  (I i H  piętro) przy ul. D łu­
giej Nr. 10. W iadomość Zarząd M iej­
ski w Sosnowcu—B iuro  Główne (ratusz) 
PO K Ó J umeblowany przy ulicy S ien­
kiewicza do w ynajęcia zaraz. Telefon 
14-90. .

POTRZEBNA ondulatorka. D ąbrow a 
Górn. „F lo ra4' dom p. W artaka, St. 
Bieniek.

SPRZEDAM  dom 8 ubikaeji, 40 prętów 
placu. Czeladź, ul. W ęgroda 63, Tetela.

9 9Mydło „ A D A
obecnie z pięknym  zapa 
chem udzielającym  się na 
długi czas p ran e j bieliźnie. 
Sprzedaż iw l .Fabiy Składzie

Sosnowiec, M odrzejewska 30 
. ,j., Hal e Rozwoju.. .

ZGUBIONE
mmmeomtmwrm

G1TLER NUCHYM zgubił książeczkę' 
wojskową w ydaną przez PK U . Sosno­
wiec.
M INCŻEŁBS JA K Ó B  zgubił książkę 
wojskową w ydaną przez PK U . Lwów, 
dowód osobisty pełnomocno firm owy, 
w ydany we Lwowie. __
A N IE L E W IC Z  SURA, Niwka^ 1-go 
M aja  24 zgubiła potwierdzenie zgłosze­
n ia  re je s trac ji przedsiębiorstw a w yda­
ne przez Starostw o w Będzinie.

P Ó Ź N E
€1^.... . ^ A ś b i U  b u l.u u  zeg a rm i­
strzow ski precyzyjno mechaniczny, 
W łodzim ierz Niepoń b. pracow nik f irm  
w arszaw skich i krakow skich Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywu.je wszel­
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie­
szonkowych. Chronom etrów. Repefie- 
ów, sztoperów, antyków , zegarków kon 
rolnych, tachom etrów . N um eratorów  

różnego rodzaju  dorab ian ie -części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a- 
zyn w edług rysunków  lub wzorów Ł a 

dwoanie akum ulatorów . W ykonanie so- 
iid n a^G w aran c ja  trzechletnia.
O B W IESZC ZEN IE o ostatecznym  te r­
m inie spraw dzenia wierzytelności. — 
Sygn. ’ Ho. 10/34’ Adwokat S tanisław  
S teiger w Będzinie, syndyk tym czaso­
wy m asy upadłości Jakóba  B erm ana 
w Będzinie Zawiadamia wierzycieli u- 
pad łej firm y, że ostateczny term in 
spraw dzenia w ierzytelności wyznaczo­
n y  został na dzień 15 października 1934 
r. o godz. 9 rano w sali zebrań Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu. W ierzyciele 
w inni stawić się osobiście lub przez 
pełńomoeników. oświadczyć z jakiego 
ty tu łu  i w jak ie j sum ie są w ierzycie­
lam i i złożyć ty tu ły  swych w ierzytel­
ności. W ierzyciele, którzy się nie s ta ­
w ią w powyższym term inie nie będą 
należeć do m ających nastąp ić  podzia­
łów i będą wykluczeni od udziału w, 
zebraniu wierzycieli. Syndyk tym czaso­
wy Stanisław  S teiger (Adwokat). Sę­
dzia K om isarz Gustaw W einzieher (Sę­
dzia Handlowy).
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